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Wydział Kultury Pre:c. PRN, 
kierownik WydzJału Kultury _ 
lo brzmi ,"odnie i lobowiąlUjąc:o. 
Zakres Ich d:tiałanla I odpowie
dzJalnojcl Jest olbnyml - tak 
Jak ",eroko rotumiemy dusiaJ 
pojteie - kultura. Obejmuje o
no cz,ytelnlctwo, upowszechnie
nie muz.yld, tumu, plaslyld I tea
tru, placówki duała1nołc.J ośwla. 
towo-kulturalneJ. am.tonkl ruch 
artystyczny we wny.tklch cizie
dUDach, sport I turystykę, po
pieranie i Inspirowanie działal_ 
nOŚci stowar:z.yneń społeczno_ 
kulturalnych itd. Warto się Ul
It.nowić nad tym, jakle warun_ 
ki I możliwości posiadają wy
dziab kultury do reallmcjl tych 
olbnymich zadań - warto tym 
wydziałom blltej Ilę puyglllod.. ~ 

• • • 
Trudno bylo mi w reporter_ 

.klej w(drówce odszukać siedzi
b( wydziałów kultury w mia
llach po~:tatow,ch. Jdll nawet 
mles:r.czc Ilę one w &łównym 
gmachu Prez. PRN - to zwykle 
na ,łęboklm zapleczu, gdzld ko
lo ,a rab z t,łu budynku, Jak 
w Tarnobrte,u, w bocznych 
• krzydlach lub prawie w piwni 
cach. Ale najct~.clej nie ma dla 
n ich miejsca w ,łOwn,ch .le
dzlbach Prez. PRN - trzeba Icb 
nukać po całym mlekle. W w 
uJsku w W,dzlale Rolnictwa I 
w'nlctw. dlulO nie umiano mi 
ocIpowledzlet, cz, Wydala ł Kul
tur, w ogóle Iltnleje I gdzie się 
mlełcl. W Przewonku uokaJlzo
wano 'o na uboczu, w budynku 
poobszarniczym. W Kro'nle, Sa
noku, t.ańcucle I wielu Inn,ch 
miastach powiatowych wydział, 
kultur, znajduj, s l( takie w 
t,ch drullch lub trzecich bu
dynkach zajmowanych przez 
Pru. PRN - ni,d, tam, ,dzie Jest 
,ablnet przewodnlc~ce~ I se
kretana prezydium. C~to są 
sublokatorem l bibliotek lub do
mów kultury. Nle:r.a le1nle ues:r.
~ od tego, gdzie ten wydz.lal się 
mlełcl, zawsze :r.ajmuje jeden po_ 
koik lak ciuny, te trudno sl( 
w nim obrócić. 

JełU nawet odnajdzie sl~ lo
kal wydziału kultur" to ,pot
kanie z Jego kierownikiem I roz
mowa nie Jest spraw" prostą, w 

l.ańeucle nie zastalem klerow- Drugi pracownik wyd'Zlału ma 
nika, ,dyt brai udział w zebra- takich zebra6 okolo 1.5 w mie
niu jakiej' komilJI. W Leiajsku liącu. Naldą do nich m. In. u
o god:r... 10 rano, gd, wreszcie brania ,romadzkleh rad narodo
udało mI sil: pomieszczenie odna- wych (nleuletnle od Ich lema
ld(" zaltałem je zamkni~te na glu- tyk! k!erownlk wydzialu ma 0-
cho, mimo it w tym lamym 10- bow!ą :r.e k ob,luten!a jedne,o ze
kalu mlelzc%.lj, sl~ Jesz.cze dodat- brania GRN, której jest opIeku
kowo dwie Instytucje paóstwo- nem raz w miesiącu), zebranla 
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we. które powinn, być aynne w 
tym cUlle. W JarOlławlu Ide_ 
rownlk wyd:r..\aJu kullury brał u
dział w Imprezie kultu ralnej w 
PDK; na sz.cu:kie udalo mi II( 
porolumlcć z nim teldonlc:tnle 
I dOl:r.lo do rozmowy. Nie udało 
mi Ilę natomiast w Pneworsku. 
gdy t kierownik był w terenie. 

Czy to dobrze, czy tle - u_ 
d.walem lobie pytanie- cz)' to 
'wlada, o aktywnoicl I dobrej , 
operatywnej pracy ... yduaJu, lt 
jeJo kleTownlk bywa ,ojclem w 
Iwolm biurze? A mote o braku 
obowl..,zkowo!cI c.zy nlepowai
nym traktowaniu obowIIlUÓW ... 
Oka:r.ało 11(, :te ani Jedno, ani 
drugie. 
Rozmawłam o tym 1: p. Mlcha-' 

Jem Morońc.zykiem, kler. Wydz. 
Kultury Prez. PRN w Jarosławiu. 
Pokazuje mi IWÓJ te!'mlnarz, li: 

k tóre,o w,nlka, It miesl~znle 
mUli byt: na około 20 naradach, 
z których wiele nie ma związku 
z Jelo resortem I nie Siuty bez
poJreclnlo sprawom kultur" 

~ 

POP n. wsi, odCzyty I preleke)e, 
z któr,ml jetd:r..l w teren jako 
lektor KP, ubrania TPPR-u, na
radl:: w LOK-u, lelJe MRN ltd. 
Słowem, ninaletnie od Iwoh:b 
obowiąz.kOw w w)'dzJale, mUli 
być do dyspozycji Pre:r... PRN 
we wszYltklch Innych sprawach. 

Identycznie wyglądają termi_ 
narze p. Mlecl.)'1ława Wltkow
sklelo z Przeworska i Antonle,o 
Websa z Tarnobrzeia. Czy nie 
jwladC%y to o niedocenianiu wa
II I roll Ipraw kultur, w po
wiecie prr.n Prez., PRN? Chyba 
niestet,. jes:r.cu tak. mimo li 
sporo pod tym w'Zgledem zmic_ 
nlło .I( na Icps'Ze. W dalszym 
ciągu wydział kultury I je,o 
sprawy Itanowlą mar,ines mln 
teresowań Prezydium. Swiadczy 
o tym nie tylko melinowanie 
tych w,dzlałów na ubocl.u, nie 
b'lko c.%(lte odrywanie Ich pra
cowników od lPfaw merytoryC:1:
nych resortu, 1«'1 także naJslab
sza obsada kadrowa I najnltne 
upouienla dla kierowników w 

Pro'- dr Bogdan Suc:Lodolsld 
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Rozwój .U produkcyJ-

nych jest jut duł lak wielki, 
a ~:tie sl( ItawaJ coru 
wfęku1, li racjonalne lutyt
kowanie Ich dla dobra po
ws:r.ec:hne,o i jedllOstltowe,o 
pozwoli ludziom prowad:r.ft 
tycie, w którym b(due mo
gło być wl(ceJ elementów 
działania twórczego. PraCa 
ludzi b(d:r.le elę w coru 
wl(kszym . topnlu oplerala 

porównaniu z Innymi wydziała
mI. Prawie wszyscy kierownic, 
wydzlalów kultury, z. którymi 
rozmawiałem, odc~tlwają to Jako 
lekceważenie Ich resortu. Zda
rza się nawet, li pracownik a
wansowany ze stano"'lska za_ 
IlI:PC:Y kierownika Innego wy_ 
działu na kierownika wydziału 
kultur, trad na tym finanlo_ 
'110 - otrzymuje nlisze wyna
grodzenie. 

W tych wyduałach pracuje o
prócz kierownika jeuc:r.e tylko 
Jeden pracownik I to cu:sto zu
pełnie niedołwladczony biurowy 
praktykant, który może Jedynie 
wykonywać pracę kancelar,jną. 
J pod tym wz.ględem Inaczej by. 
wa w Innych wydziałach. Mom. 
doszukIwaĆ sl( wic1u przyczyn 
mscosze,o traktowania resortu 
kUltury przez ojców powiatu -
wydtia ł nieprodukcyjny, nie 
pnynO!li dochodów, a wciął. tyl_ 
ko 1ąda coraz wyuzych środków 
na dz.lałalnołć - 03iągnl((!la I 
SUkcesy ~ tu nlewymlerne, nie_ 
lalwo motna je sprawdzJć _ ła. 
twleJ jest koncentrowa(' wYIUkf 
I otacuć opiekli! resorty, które 
Wzbogacaj" powiat lub bardueJ 
ldecydowanle przy'pleuają Je,o 
rozwój ekonoml=y. Ale mi(d1:, 
Innym i powodami niedocen lani. 
Ipraw kultury w wielu 'el'Zcz.e 
wypadkach dt.lala brak OlobI
ltych zalntetttowań kulturalnych 
u członków Pre:r... PRN. Są ta 
kie miasta, w których, Jak 0-
świadczali klerownłc, wydzJ.
łów kultur,. pnewodnlc::zlłc" 18-
stępc. cn 5f'krt'tarz prezydium 
nie splamili się ani oficJalną , a. 
ni prywatną obecnołclą na Im
prez.ach kulturalnych, zwłaszcza 
mleJlcowych - mimo zaprolze!\ 
I zawiadomień. W takich powl._ 
tach zespoły amatorskie traktu
je się wyłllnnle Jako producen
tów prołramów .rtrsbeznych na 
kaid, otlcJalną okollcUlOU, 
vnusza sl~ je do ctestvch wvst(
p6w, a skąpi uznania i pochwał
nie widzi sl~ calokutaltu spraw 
kultury. a tylko wąskie wycinki 
ł duś jeszcze pracowników ,pa_ 
lonych Ifdtle Indziej, śle 11(· do 
pracy k_o. A pn:ecld. jak 
lłwlerd'dł wlcemlnl~ter ZYl(munł 
Gaf1lteckl w czal ie jesien
nych (we wndnlu ub. ro
ku) obrad Sejmowej Ko-

(CIU dal", aa I tr. Z) 

na nauce, to znaczy na wy
kształceniu, nieprzerwanie 
odnawianym I pobudzającym 
do nieustającej r efleksjl W 
wielu dzJedzinach ZOIt.nle 0-
na uwolniona od cI(iafÓW 11_ 
z.yunego wysiłku, w wielu 
Innych od monotonII wykony
wania tych lamych czynnoJ. 
ci przy tdrnle. Automatycme 
maszyny pruJm;a wieje z te
go, co dzl' mustą wykonywoć 
ludzie. Podział czynnOŚCi mlę
dz.y ludzi I mauyn, ułoiy sl~ 
w nowy sposób, pountawia
Jąc ludzJom uynnołet Inteli
gentne i odpowiedzialne, 
związane 1t projektowaniem 
udań I kontrolą mUzyn w 
zakresach, w których nie be
dli. sle one kontrolowały sa
me. Ocz.ywlicle, r61noroclne 
czynnlld podtrzymywać b(dą 
nadal rutyn~, nailadownic
two, oboj(tnoU: wobec wyko
nywanej pracy, ale _ równo
Cl.ełnle - obiektywne potrze
by wyma,ać bedli OSo~lstego 
zaangażowania sl~ ludu, Ich 
bystrej czuJnoJtl l tw6rczej 
refleksji. 

Podobne motllwoJci otwie
rać si( będą w dziedzinie 
dzlalalnoJcl społec:r.neJ. W 
pewnych :zakrel ach funkcjo
nowa(' b(dą schematycz.ne I 
stereotypowe formy or,anll.ll
cJI I administracji, ale w In. 
nych :r.akrcsach - wraz 1: po
.tc:pami socJalls\ycmeJ de
mokracJi - rola Inicjatyw, 
Indywidualnej I 'Zespołowej 
b~dzie sl~ zwiekszK. Twór
cze pomysly b(d, miały 0-
twartą drOłI: realizacji. Zwla
.UlI w duedzlnle kultur, 
I o'wlaty, w d:r.ledzlnle ml~
dzyludzklch stosunk6w I kon
taktów w dziedzinie WCta
.ów, turystyki, sportu _ rolo • 
c lllla(' III: bc:dde n.erokle po. 
le dla twórczej ddałalnoścl 
ludzI. Od nich zale:let: b~lle 
w wielu przypadkach atmo
dera zakladów Ptacy, pa.
dom tycia rellonu, miasta, 
osiedla. One tworzyĆ ht:~ 
barwnoJt I urok uda. 

W tych warunkach czlowlek 
pU.Ylzłości, to nie tylkO c:tlo
wiek, który umie przewidy
wać I planować przyu.loAć, 
spełnla(' po.tawlone pru . 
rozwój cywilizacji zadania o
raz uczestnlez.yć w konse
kwentnym re.llzowanlu ze
lpołowych plan6w, ale t.o z.a
rnem człowiek, który rolo· 
wija swe IUy twórcze I u
czestniczy w społecznycb 
działaniach twórczych. kntat~ 
tujllC)'ch przyn.ło~ w sposób 
nowy Inlepruwldywany, 
Skoro ludzie soc:JallslycmeJ 
CywillUlcjl bl:dll budować 
swą prZJs:r.lo6ć pruz reaHu-
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WROCŁAWSCY MIMOWIE 
Dowodem olbn,.mlt'CQ am.~ 

nla. )aklm den" się w kraju 
J 11& łwlreie wrocław,ki TN.tr 
Pantomimy, prowadzony pr:tez 
HellfY", Tomuzewlkleco, Jesl 
udml itespOłu w opene Hanse
&0, będ~j uwap6łclełDłon, 
wenJ. "Bacbantek" F.uf'l'pldesa 
wystawionej .łI teea.l. ~,.nneJ 
medlolan.kleJ La Suli. przed
atawlenle retyleruJe R.onud 
Swlnlarakl. (;bol".oll!ratla: Hell
ryk. Tomanew.kl....:" 

Zet;pót wroctllw.""eb mlm6w 
od lat odm).i olbrzymie lukce
'Y Da europejskich I amtTykań
.k!eh ..:enach. W,..~pow.1 on 
w prz(!$zlo 20 kraJllcb, .cdt.le 
ul.,..1I.1I1 nlezmlll'rnle pochlebne 
feeen.Je I nq:rody. Z Par,.kle
&0 Tllalru Narodow 1:esp6l 
praywl611 at dwa bardzo wy
~ko notowane w łwiecie art y
.t~zn,.m wyroiniellla: Medal 
Zawodowej Kt'"t"kl Teatralnej 
za llaJlepAY apektakl I o.ero
dę .-peeJalnłl MI..-dzynarodoweJ 
MJodej krytyki g _uklwłlllla 
tworae. 

Plany wrocla_kleh rnhnó_ 
lIa rok bl~ey ~ bard:110 ob
uerol!. Po r,wroclll a Medio
lalul w,lilllP II .... IrnJu :r. pre-
młer4 nowelo pro,remu. Ii lIa
attpllle UI;"1ll4 pnyaoto..-ywa6 
lilt ck! wlelkl"o tournee po A
mM")'C1I PołudnioweJ. 

(Ch) 

Rozważania o przyszłości 
czyli... działalność twórcza 

CCI~r tlalll, ze Itrony l) 

el~ hlltor)'c:tnych zadań I za, 
planowane dualania oral 
pr:r.et dualania tw6rc7.e - lo 
czlowlek pnys:r.loścl dyspono
wać powinien obu tymi ro· 
dzaJaml kwalifikacJI. 

Wlka:r.uj"c na ..... Jaśclwoścl 
twórcze, jako .wollte cech,. 
czJowleka przyułoicl, mu.Im,. okrdllć dokładniej Icb 
charakter. Poloctne rozumie
nie tw6rcrokl wf"ie j'ł 1: w,
jątkowyml osl"pltc1aml, I to 
I..włas~r.a w dtled:r.lnle utu
kI. Taltle rozumleDle nie by
lob, jednak prz,datne dla 0-
krdlenla pr~16w, kt6re 18-
ehod~ jut wsp6lc:r.dnle, a w 
litopniu jesu:ze większym hę
d" zachodz.lć - jak II~ tego 
lpodz.lllWam, - w prZYlUO
"'L 
)la CIKYIII polecaJ" te pNtllllI" 

Rod~ II~ one dzJ.ękl ro
anąceJ z:bldnoicl mlędto,. 
Ikomplikowanymi oblekt)'w
nyml wymago.nillJTll cywiliza
cJI w nUnych dded:dnach I 
lublektywnyml utdolnlenhlml. 
Ulmllowanlaml I uamlcrz.cnla
nllludt1. W tych warunkech 
duałalność c:r.lowleka litaje al~ 
wewnttrznle bardueJ konie
CUla, a równocui nle - dut
ki temu - bard:r..lej I ..... obod
na. C:r.łowlek prustaje być e
lementarJllj IlIą roboczą, ..-łą

cznn" w prOdukcyjne proce
a,. bez; retlIty; w,.zwalaJąc lit 
l.. wltz6w telO ujarunlenla, 
c:z.łowiek :lJ'lkuje motllvro6ć 
panawania. nad 1rW" wh'IJIIj 
d%lała.1nołclą I kutaHowanla 
jej w :r.amletwo, liposób. Im 
barduej Ikompllkowana l\a
,e sl~ \a d:r.lałalnoU, tym bo
latne Itaj4 Ilę jej matliwe 
warlanly: t)'lko duałalność 
prosta jest litef(~otypowa I po
wtanalna. W dt.latalnoiel 
IkomplikowaneJ c:tłowlek u
ZYlkuje lwobodę; jest to IWO
boda trudna, . ponlewd wy
ma,a ona zar6wno kllilej 
wledt,., jak I odważnej wl
,-,jnoict T,lko taka kombi
nacja po:r:wala okreilal: moż
liwe warianty, podejmować 
racjonalne prób,. u.ukać no
wych dr6g. 

W t)'Cb warunkach kn:hll
łuje lilę nowoczesne pojęcie 
dtlałalnoścl tw6rczeJ. Rzec'Uł 
I18JwainleJu4 jest w nieJ 

podmiotowe :r.aangażowanle 
alę dt.lalalącego c.rJowieka, je
go poczucie, if. wykonywa co. 
jedynego w ,wolm roduJu, 
pudwladctenie. iż rtec~wl
ItQłć, ac:r..ltolwiek tajemnkza, 
.taJe sit poslunna jelo wy
obratnł i woli. Te 1Iożone 
przetyela subiektywne wiążą 
aię 1: duałalnoicią, która u
zyskuje .wój obiektywny wy
raz l która w tym oblektyw
n,m kształcie Itaje .iI;: cha
rakter~t,czn,m przymier:r.em 
alowieka l iwiata_ 

TaIr.1 Iposob !'iu:amleala 
twóre.ośel._ 

_.odblela od wiątanla jej 
wYłllcwie z: taJentem c:r.y ge
nlalnołclą, ale nie pru:ciw_ 
Itawla .it tej trełcJ te,o po
jf1:Cla, jak wyltępuje np. w 
określeniach .. twÓrcwść dziec
ka". M6wląc o twórcwAcl 
d:rJecka nie mamy na my.lI, 
li chodu o twon:enle dziel, 
które by miały mlef: wyjątko
wą warto~ć, pows%ćchnle ce
nioną i trwałą; mamy na my
jll określone stany :r.anngato
wanla dziecka w d:r.lalalnoU:, 
wyratając" jego wizje I )eIO 
potneby w pn.eknLalcanlu 
materialnej rzeczywistości; ta 
tw6rc:r.ośl: jt'6t w &Tuncle rze
czy ekspre5ją. 

Ale odwolujemy Ilę do 
pnykladu twóre::r.oAcI dut'
clęcej nie tylko ze Wl.dtd6w 
jętykowo termlnologlct
Dych. ~du.my równocz:eśDle, 
li w twórcUlłC:l dr..iecl ujaw
niają siC pewne włuclwołcl 
lUdzkiej postawy wobec rze
aywlstok!, które zulu"wa
łyby na analizę &Iębną. W 
poIlawie tej w,rata lilt za
ufanie do IJebie lameiQ, a za
num uufanie do świata. o
parte na do'wladcz:eniach 
d:r..lalania btd-.celo w tOwne) 
mierze ekspresją podmioto
wye:h wił:jl, co nadawaniem 
kutaltu materii. Dtlecko w 
okresie twÓrc:r.oŚCl plastycU'leJ 
nie dysponuje ładnymi IDoy
mi sposobami opanowania 
świata: je,o umysł nie jest 
jeszc.ze dostatecznie rozwlnlę
t,. aby racjonalnie poznać 
rzecz:ywilloić, jego r.dolnołć 
celowego. praktycznego dr.Ja
lania jeszcze jest bardto 0-
granlc:tona, D:r..ltkl twóre:tośel 
plastycmeJ granice świata do
stępnego dr..iecku :r.OJitaJą rot
l zerwne, a równocześnie 

duękl tej twórc:toścl - dr.lec. 
ko osląp Iwolste panowame 
nad materialną rzeuywbtol
ci". Nie Jett to ani panowa
nie racjonalne, ani panowanie 
utylitarne. Ale jednak jest to 
nadawanie kutałtu be:r.
kulaHnej materii I w tym 
procesie - trll.dnym lrados· 
nym - mani!elituje ,iq ta
równo jej opór, Jak I Jej po
.łu,u:!\atwo. 

Gdy wraz :r. wiekiem dziec
ko poe:r.yna a.luać inne Je· 
ncu: możliwości stosunku do 
świata, ad, w.tępuje Da 
u.c:r.ebcl racjonalizmu l utyU
tarytmu, wy,ua :r.atowycuJ 
zjawisko twwcwłcl plastycz
DeJ, chyba że Jest .pecJaln,
mi uble,amI wychowawczy
mi podtI'%J'mywane I roz;wUa
tle Indywidualnie. Nie ostaje 
lilę jut jedoak: jako r,Jawisko 
pownechne. 

Jedoak w b'clu dorosl"cb_ 

... trws 000 nadal, cboclaż 
już w :r.mlenlonej poatacl. 
Trwa ono jako przeżyCie Sttu
ki. Sttuka wlaJnie jllllt ludz
kim panowaniem nad mate
rią, pokrewnym w uliadz:le 
temu panowaniu., Jakle osi4 -
li nauka I teeholka. a rów
nocr.dnle zupełnie lnn"m. 00-
iwladctcnle aztukl jest wlał
nie dotwladctenlem oporu I 
ulegl~cI materII, Jełt do
jwladcz.enl«n tblcinoacl 18-
c:hGdząceJ mlędt) uztaltowa
niem chaoliu Iwyrataniem 
wlasnej wl:r..J1 bytu. Dołwlad
cz.enle to jest ocz:ywlicle u· 
dzJa!em artyst6w - tw6rców; 
ale jest ono rOwnlet doiwiad
nenlem odbiorc6w, przciy
waMcycb Intenlywnle IZlu
kę. Pnełycle lakie po'lłtart.a 
_ w pewnym .ensie - akty 
tw6rcze, z Id6rych zradliło 
Ilę prutywane d:r.leJo. jest je
go Itwol"Zt:nlem powtórnym ł 
włR.nym. Takle wielokrotne 
akty tw6rcze wystę:pują w 
rótn,ch d:r.ledunaeh ntukl z 
rożną wyn:r.lltoklą. Najła
twiej je dostrzec być mo1e w 
nłuce teatralnej I rumowej, 
'Ił której twÓrcr.ojć autora 00-
bl~aoa jest w twórCt,Ych ak
tach retYlera, a jeio wolo 
twórcza - w twórctOAcl ak
torów. a wres:r.cie I w reak
cji widmw. 

(Doko6nl!.Dle w na"ępnym 
Dumerze) 

• Nr II (S37) 

Reżyser kultury 
czy urzędnik? 

(Clu daln,. le "rOD,. I ) 

misji Kultury I Sztuki, "od am
bicji prezydiów PRN, r.aangato_ 
warua sit w Iprawy kultury za
leiy uerol" rozw6j kultury w 
terenle". Na !ychta obr6dach 
pos. SLanl.law Lorent, z dyr. 
Mu:r.eum NarOOowe,o podktdlll 
iż ,.podstawową sprawą... Jest 
podniesienie rangi spraw kullu
.,.,. I znacm.nla dr.Jałacta kultu
ralnego w terenie. Oz.lalaczy kul
tury traktować trzeba na równi 
r. wysoko kwalifikowanymi fa 
chowcami Innych d'l.ledzln". 

• • • 
Co robią kierownicy wydzia

łów kultury w te dni, w kUlrych 
nie Sil utywanl Jako pracownicy 
dyspozycyjni do ułatwiania ró1-
Dych spraw. Przewatnle sprawo
zdania I to jest druga :tITIora te
go resortu. Obliczyliśmy t MI
chałem Morońcr.yklem w Jaro
sławiu, it wyduał w ciągu roku 
opracowuje około 50 bardr.o 
pracochłonnych cyfrowyell spra
wozdan. Ponadto na kaide ŻIldll 
nie PrP%. PRN. elzekutywy KP 
PZPR czy JesZC'l.ll Innych czyn
ników lpon.ądr.a .Ię azerokle 
Iprawozdania opl.owe. NaJwfęk
lZym UŚ utrapieniem lą spra_ 
wowania z realizacji czyn6w 
IpoIecUlych, Idyt w,.dz.laly kul
tury nie prowadzą budowy 0-
biektów kultUralnych aoJ [ch bu
dietu. 

W tym .\anle nec:r.y na pracę 
w terenie pozostaje kiero ..... nlkom 
ulko J-3 dni w miealącu. Nic 
duwnllJO. te nie wszyscy Ide
rownicy orientują Ilę na bld4-
co l z pamJ~I. Ue maj. placó
wek: k.O- na IWym terenie, 111'. 
%eSpolów artystycznych I l1e 
miejscowołcl nie posiada jeszcu 
żadnego nArodka kulluralneio. 
Nie wa:r.yscy wiedzą. Jnkl jest 
sum tych placówek I co Ilę tam 
dzieje. 

A ile CtaSU zostaje na pracę 
koncepcyJną·, na organh:owanlc 
l jnspirowanie całeJ drJalalDołel 
kulturalnej w .wym powlecle? 
Ptawfe nic. A t,m właśnie Ipra
wom winni poświęcać td~ydo
wan4 wi~kllZOŚĆ swych wYliiłk6w, 
to jest Ich If!ówne udanie. lIa 
cz.uu powstaje klerownl.kom, 
jelli Iią r6wnocu·jnle drJalacza
mi c:ty specJall!taml w okrdlo
neJ dul!dzinle tw6rczołcl kultu
ralnej, na Ich wlasne Inlcjat,.
wy? Na O!;oblsłe r.aangatowanle 
Ilę w sprawy teatru, mUl.,kl cz, 
muzealnlc:twa?_. Nic - slwiM'
dują Michał MOrtlńczyk z Jaro
aławla - umiłowan,. folklor,.
Ita j Antool Weiss z Tarnobne
ga - dz:lalac:t ołwlat, dorollych. 
BardU! nledobn.e - aulor,.td 
kierowruka wydxlału kultury wi
nien się opierać pr-:r.edc ~tYst
klm na gruntownej znajomo~cI 
jakll'JfOł kn;:e:u soraw fachowych 
:r. dziedzin, kultury I na jelo 
osobistym. c:14l1:łym zaan.a:aiowa
nlu w tym kierunku. w pracy 
k.o_ podległego mu terenu. To ten 
drugi pracownl.k winien być do
brym ocranitatorem w biuru, 
na kto barkach nalei1 opr:tE't 
sprawozdawczość, planowanie, 
korespondencję. słowem calIII ad
mlnlstracjQ. Kierownik mUli być 
dzlałauem tw6rcum. koordyna
torem l pracov.'lllklem koncep-

c,.jnym. Musi być wralliw1 na 
aprawy kultury 1 miet m01llwoś
ci poro:r.umlenla 1I1ę z partnerami 
w tej dued:r.inle. O Ue to motIi
we, wlruen mi~ wyższe wy_ 
kntalct"nle. Zbyt malo bowiem 
dotąd nie t,lko w Danym woJe
wództwie, ale t w calym kra ju 
jelt w powiatowych wydr.ialach 
kultury lud:r.i po atudiach. Wy
ntka to nl"tety, z przyczyn wy
tej w.pomnlanych - niskich u
posażeń I niskiej rund pracow
ników kultury. 

• • 
Z tych rozwaf.ań nie chcę I nie 

mogę wyprowadzać wnlosków,lż 
rozw6j kultury w powiatach dla 
wyżej wylul:tczonych pnye:r.yn 
jest minimalny; :te Istnieje za
.tóJ w tym krtgu Ipraw, te ~y
tuncJa jelt alarmowa. Nie, w 
każdym :r. tych powiatów, w kt6-
ryuh t.blerałem materiał do ar
tykulu, rozwój placówek k.O. 1 
:r.espo!ów artystycznych prtebie
II:a dynamlc:r.nle.. W pow. tarno
brz.c.klm dtlala 44 klUby .,Ru
chu" I .,Rolnlka". 47 zespołów 
artystycUlYch; w pow. Jaroslaw
Ilkm - 63 placówki k.o. (jesz
eu w roku 1965 było Icb tylko 
38). Pracuje tu /Ul :r.espolów art y
Ityetn,ch Ikupiajllcych 1025 o
.ób. W Pneworskiem - '16 pla
cówek (Ulcwie .z bibliotekami) I 
18 :r.espołÓw. We wszystkicb po
wia\ach l.lnleJe dlUlolalow, 
plan rOllWoju kultur,. :r.atwle!'
dwn, prUz Pru. PRN i na 0-
g61 prawidiowo realir.owany_ 
W.v:dr.le 110M: placówek I zespo
lów w:r.rosła prawie o 100 proco, 
dz:if:kl bujnemu rozwojowi klu
bów, a motllwoAci operatywne-
10 dr.Jałanla wyduałów kultury 
wcale sit nic poprawiły, jeAli 
nie uległy pogorszeniu. Wciąż ta 
mlnlmolna obsada etatowa, wciąż 
zmiany olobowe w wydziałach, 
wcląi nlepe!ne kwalifikacje, 
:r.wJałr.cza drugiego pracownika 
wydziału I ciągły WUOIt uyn
noścl administracyjnych. W dal
Izym ciągu na kulturze wszys
cy alę tnają I narwuJą :takres 
uprawnień klerownlk6w. wxgh:d
nlł! odrywają Ich od pracy. 

Dlatelo tak wiele jeuc:r.e jest 
do zrobienia. Od Jat nie udaje 
.Ię doprowad:r.lć w powiatach do 
pelneJ I oWOC"n~j koordynacji po
c:z:ynałl l inwałycji kulturalnym 
Srodkl !inanaowe w rozdrobnie_ 
niu nie puynOlx" rnotll\l\7Ch e
fek1ów. d:r.lllla1noU: Iłowarty
neń relionalDyc:h po:r.ostawio
nyc:h lamym lobie jest rukla, 
cl!'Qne. nowatorskie lnieJatJW1 
po Jakimś cl.8,le umierają. 

JeAlI uwolni .Ię kierowników 
wydual6w kultur, od jaruna 
pracy blurokratycmej, uwolni 
od organl:r.owanla naj«lunalt_ 
n1cb Imprez l uroczys~eI 0-
kolicznościowych J pr7.l!titanle II~ 
Im w twórczym d:r..lałanlu prze.
ukaduć, :tamienią się oni wte
dy w .. retnerów" kultury. to 
macz:y Inicjatorów. pracowników 
koocepcyjnych o s:r.eroklch pers
pektywach myilowych. wyblego
Jących myjla w puyn,lołć I 
dzJałajiilcych dla pnysr.łokl. Ale 
trzeba Im więcej nit dotąd u
!ać. bardziej nit dotąd uano
wać w Proez. PRN I nie spychać 
Ich resort6w na marglnes ","n
\erHowaó. 
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lł.igniew ~ ayszc:zal. 

BOLESTRASZYCRIE 

Spomiędzy t.lelonych plam 
tul I ślicznych kanadyjskich 
sosen wyłaniał sit: kształt 
clt:tkl. prostokątny. Od stro
ny północnej gmach podple
raly potd.ne kolumny, nada
jąc mu charakter monumen
talneJ pańskie) sledllby. 

Mój przewodnik, niski ,tar
IZY mt;czyma, o kruczalItych 
brwiach, zatrzymał lit: na 
chwilę I powiada: 

- Te. kolumny dobudowaU 
OItaml właJclelele. Zającz
kowscy. 

Pierwsze wratenle: jestem 
rozczarowany. Niejeden raz 
Ilysulem o dworku malarza. 
Gdzlet ten staropobki, pełen 
uroku dworek! Zamiast nie
go _ clę:ikawa oficyna. Czy 
tulaJ mieszkał artysta? Chyba 
tak. Rozmowy. które przepro
wad:rJlem z wieloma ludtmi
nIe dały ostatecUlej odpowie
dzi. Kiedy rOl.p3dł sit: stary 
zamek bolelitraSZJckl, warow
na sleddba nad Sanem? Nie 
wiadomo. ale chyba wcześniej 
anlieH ... połowie ubiegłego 
stulecia, kiedy majątkiem tu
teJszym zarządzał Piolr MI 
cha łowskl 

Tern chodąc po rozieg łym 
parku. zwiedzaJl!;c pusty. łe« 
,tosunkowo dobrze uchowa
ny pałac p.rzypomlnam sobie 
biogratlcmą powieU: zmarłej 
niedawno Hanny Mortkowia:
Olcz.akoweJ. A wlę:c tutaj po 
malowniczym parku bIegała 
malutka dziewczynka, ukocha
na cÓrecl.ka Michałowskiego. 

pli'utaJ zachodzili bolestraszyc
cy chłopI. by prosić dziedzica 
o wsparcIe. DzledziC1!m, co 
prawda. pan Plou- nie był, UI_ 

rządzał Jedynie wsią. która 
naletała do rodziny Jego lo
ny. W latach c:r.terddestych 
XIX wieku Bolestraszyce glo
dowały często. Ra:r. po rat. 
wylewał San. zalewając poło
tone w nadbrzdneJ równinie 
- chalupy I 

Olezakowa podkreJła t. na
cbiklem, te lMlchałowskl nig
dy nie odmawiał chlopom % 
Bolestraszyc pomocy. Polecał 
swym rządcom rozddelat po
między nich dworslde zapa
sy, nawet przebywaj,e w pa
rytu dopyt uje się w Ustach 
do rodz.iny o sytuecJt: nadsa6-
311:Iej wal Jest to rys bardl.o 
z.namlenny. Pozostały Inne 
jeszcze. 'lady blbklcb kontak_ 
tów pana Piotra :t tutejszym! 
chłopeml. W,panlałe portrelYI\ 

Rozmy'lania te pnerywa 
towanyuący mi ,ospodar:., 
J6zef Chodorowskl: - Wie 
pan, ja słyszałem o tym ma
lar;r:u, Mlchalowsldm. Wiem, 
te malował konie, bardzo lu
bU malować konie, ja go 
rozumiem, słułyłem w kawa
ler ii. 

- A wlc:c pan tei lubi ke.
nie! 

- Ma się rozumlećl 
Wachmistrz Chodorowsld % 

iii pułku ułanów, brał udział 
w kIlku szariach ułałJ.8kich. 
Gdt.ld w lasach janowskich 
t.askoczyll batalion piechoty 
niemieckiej. - Jak zaczt:lIf. 
my rąbać nablamI - opo. 
włada - to tylko wióry le
dały, w chwilę było po 
wslystklm. Nadęliśmy tam 
Nlemlauk6w niemało. 

Drugi raz star li slę, z Jazdli 
niemiecką pod GUnianamI. -
Panie, ich konnicy nie moma 
nawet równać z nas~, to pa· 
talachy były co się zowie. 

Z łe:r.ką w oku wspomina 
dawne czasy siedemdziesię
cioletni ułan :r. Boleatrauyc. 
Rozmaicie bywało, raI. sle 
byłO na wotie, rat. pod wo_ 
um. Teraz pan Józef gospo
daruje na dwu hektarach, ba_ 
wi paromleslę:cz.nego wnuka. 
Prowadd więc pokojowe t,
cle, choć jak opowiadał mu 
ddad, zawsze Cbodorowscy, 
Radochofulcy, Wojciechowscy 
I Inne tutelsU! rody szlachty 
ugrodowej chodt.iły na wy
prawy wojenne I &"dy tneba 
by ło mstanIaly oJcz:,-:r.nę ra
mieniem 

t Ze wzgórza zamkowego U 
s 6p starego ko!ct6łka o po
tę:tnych murach, pod którym 
Jest wejłcle do lochów, co to 
podobno prowadZI! ai do od
legle,J o kUka kilometrów Zu
rawley, patnymy na zaśnie_ 
tone tera:., plaskie blonla 
medyckle. Tam zblerala się 
przed wiekami suachta oko
Ilcma na coroczny przegląd. 
Przyjetdtali zbrojno. Wów
Clał dokonywano dokładnego 
spisu uzbrojenia I konI. Prze· 
glądy takie odbywały się chy
ba JełZCt.e w CUlsach przed
rozbiorowych. ale wieść o nich 
przekazyv.:ana z pokolenia na 
pokoleme przetrwala w Bo
leslrasz.ycach po dziś dzień. 
Przetrwala tei w rodt.lnle 
Chodorowskich tradycja o u
duale Ich. prwdków w po
wstanlach zbrojnycb; w 1848 
wojowali wraz z Bemem na 
Wc:gr:r.ech, w 1863 poszli za
smĆ. szeregi powitania. ł 

O wI:r.ystkich tych spra
wach dowiedziałem się od sta
rego ulana, gdy twledt.lwuy 
pusty palac; udaliśmy się do 
domu lfomad~lego. W dutej 
sall widowiskowej zebrało się 
kllkaddellląt dziewcząt; od_ 
bywal się tutaj kurs kroju t 
!lZycla. Polot ona na parlerze 
'wietllca wystraszyła nas roz
walonym piecem. Pnygoto
wano materiał1 do budowy 
nowelo, mam nadlleJę, te 
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dzisiaj Jest jut gotoW}'. Nie 
wiem tylko czy nowO wybra_ 
na 'wietlIcowa potraliła Ul· 
prowadzić Jaklj ład? 

Zebrane na kuuie ddew
częta nart.ekaly na nudę:, brak 
r ozrywek. Nic się nie dzieje 
w Bolestnsz,ycach, wlec;wra
mi nie ma gdtie pójść.. Ale 
podejrzewam, te niemała w 
tym wina młodziei.y. Z lun. 
duszów Ifomad:r.klej ndy w 
s,.iednleJ Zurawicy (do kt6-
r ej należą Bolestraszyce) t.a
kupiono radio, telewiwr. Jed
nakte 5pr~t ten uległ dewa
stacji I Jak lit: wydaje, nie 
bez winy- samych utytkownj
ków. A pr~let piękna t ra
dycja, związana z pobytem w 
tej malowniczo polotnej WIli 
przemyskiej wielkiego mala
rza winna zobowiązywał: 
miejscowe społeczenstwo do 
wit:kszej aktywności kultur al_ 
neJ. 

Pod wzglt:dem gospodar
ct.ym Bolestrasxyce uczyniły 
w ostatnich latach spory krok 
naprzód Mles:r.kancy ~ud~ 
waU kilkadt.iesiąt murowa
nych domów. Oglądałem je. 
dea z nich, stanowiący ww
ność Slanls ława Adamczyka. 
Nowoczesne, wygodne domo
atwo. Oslemdzieslt:doletnla, 
pochylona starUI2.ka wdaje sle: 
t.e mną w pogawędkę o daw. 
nych czasach, znacwnych nie_ 
kłamaną biedą . Babcię mę:czy 
uporczywy kas1:el, :tegnnm sle: 
więc nIedługo I rusuun, aby 
r az Jeszcze rzucić okiem D..I 
Bolestraszyce. 

Jest piątek, a w ten wlaJ_ 
nie dt.lef!. odbywają Ilę w 
Przemyślu jarmarki. Dlatego 
tyle rurmanek na drodze. 
wracalą z targu. Na wozacb 
Iledzi z. reguły po klika osób, 
kobiety w kraclastycb chu
Itach, męicz.ytnl w crubych 
płaszczach I k.rymkach Da 
głowie,. ciepło ubrane dziecI. 
1 piC:kne konie. dumnie niosą
ce k.ztałtoe glowy na wygię
tych szyjach. Wlę:c jednąlr. ko
nie! A mole to tylko zludze
nie? Mote to tylko cherlawe 
a%kapy? Mote to jedynIe MI
chałowski tak mię zauroczył? 

Chyba jednak Jest Jaki' 
pnedz1wny nastrój w tej 
stanj wsi - polozoneJ u stóp 
zbOCUl. na równinie, którą 
przecina San. Czy powstaq 
tu jeucze jakie' paml,tlU po 
Piotn.e Michałowskim! Pan 
Orest Cha$l.Cz.yc, który zar~_ 
dzał majątkiem w latach 
dwudziestych, slYI%8I, te pa· 
ni t.eJnplcka z. Michalowakicb 
sprzedając BoIes.traszyce za
Jączkowskim podarowala I ... 
Jak" obra:z Mlchałowskle.go. 
Mój ,-"ajomy , ekskawalerzy_ 
sta, Chodorowslcl grzypomnlal 

~,,[Jle , JakOby wldual we 
dwor'Z8 duty obraz, przedsta
wiaJący dwa konie. Czy tak 
było naprawdę:? Ostatni z Za4 
Jączkowskich wyjechał ze wsi 
przed kilku laty, nie mogłem 
więc sprawdt.iĆ wiarogodnoś_ 
ci tych pogłosek. 

Chaszcz.yc ·opowiadał mi 
równie! o swej wyprawie, od
bytej w la~ach dwuddestych 
w pod:ziemne lochy, porosta
łośt po bolestrBS1.yckJm zam
ku. Znalad tam dwa tureckie 
pistolety, które prz,ekazal do 
muzeum we LWowie. On rów
nie:!: zapot.nał mnie z orygi
nalną genezą nazwy wsi. Ot6t 
jak chce legenda, miejscowość 
ta nale:!ala kiedyś do mane
go arcyv.:archoła, Sl. Stad
nickiego, zwanego ,.Dlabłem". 
Slynął on w ówcz'esnej Po14 
sce z nlesłjocbanych akru· 
c1eństw, gwałt.6w l rozbojów. 
Te niecne praktyki Diabła 
7.lIalatly odbicie w nazwie 
wsI. Ludność tutejsza mówiła 
o nim: boli I strasz1. I w ten 
apos6b powstały BolesłrasZY4 

". Zabawna to legcnda, jezy-
koznuwca skwitowałby Ją po-
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olllŻllwym uśmiechem, ale 
akoro Jest tak maJownlc:r.a, 
dlact.egoż miałbym ją, pr;r.e
mUczee? 

Bolestraszyce czekają na 
autobus. W tym celu mlesz
kancy zbudowali czynem spo
łeClnym drogę:. Moie jut wio
Iną przejecble tą drog, 
pierwszy autobus pnemyskie_ 
go PKS-u? A latem zapewne 
pokaią sit: pierwsi wczalowl
cze. Będą spa.cerować po roz· 
ległym., mimo zniszczenia 
wielu druw, cląg1e pit:knym 
parku. Pamiętający czasy MI_ 
chałoWJklego, przebudowan,. 
z olIcyny pałacyk prZYlItoso-
wywany Jest obecnie na dom 
wczasowy. Park otoez.ono 
siatką, niedługo prz1stąpi ,I~ 
do adaptacji pom1euczeil pa
łacowych, Bedą tu wypoczy~ 
wać robotniey budowlani z 
Katowic. NoWI gOIpodane. 
miejmy nadzleJt:, znajdą 'rod· 
ki na to, aby ufundować cboć· 
by skromną tablicę, która by 
podkreślala bolestraszyckle 
lala Piotra Michałowskiego, 
jednego z najwlękuych, jakich 
:mają dziele polskiego malar· 
qtwa. 

Muzyczne rozmowy 

Artur Malawski 
Grające zegary 
i wieczory w Łańcucie 

Jerzy WaldorU koilcząe 
swój jrodowy feUeton mu::y
czny, poiegnal sluchacZJ' 
smutny jak sama nastalila. 
Nastrojowi temu winne mar
cowe mgły ... Rz.eezywiścle, te
goroczneJ wstn::tneJ l kapryś
oeJ zimy katdy z nu ma 
chyba jut powytej uszu. W 
laltlch momentach ja jednak 
- jako niepoprawna opty
mistka - szukam przyjemnej 
"odskoc:ml" psychicznej. l 
c:r.# mote nią nie być my'l 
o ma}owych wiect.Orach mU4 
z)'CUlycb w Laf!.cucle? 
Właśnie w ub. Arodę odbyła 

się: konferencja prll!lowa, na 
której poinformowano o prz.y
gotowaniach do VIll Dni Mu
~ykl Kameralnej. Co prawda 
dm jeszcu nie moina podae 
pełnej Hity wykonawców, 
równiet proRram. koncertów 
nie je,t umknle:ty, ale wia
domo, te na pewno rozpoc~ 
się. jak co roku, 12 maja l 
trwał: ~łI do 18 tego mie
siąca. PałJ.stwowa FUharmo-o 
nla ma Jencu dwa pełne 
miesiące do zamknlę:cia stro
ny artystycznej Impret.y, 0-
czekiwanej przez melomanów, 
Duło to czy majo CUlSU! 
Bądtmy Jednak najleprtych 
naddell 

Natomiast oprawa vnr Dni 
Muzyki Kameralnej zapowia
da się Jut Imponująco. Łań
cut przyblerr.e natę fesUwa
l,SIwą. O Imprez.le Informować 
bc:dzle plakat % popularną 
perRolI!;. Projektantem płaka· 
tu - jak: co roku - Jest pan 
Jeslonkowskl Zamek, mlej8ce 
koncertów I pereola, bę:dl!; 
wieczorem pod!wietlone re
l1ektoraml. Pamiętamy, te 
o!wletlenle to c:r.yni łaOcuc
k, rezydencję jeszc:t.e bar
dziej bajeczną. 

Przed koncertami - komu 
c:r.&I po%Woll, a pogoda dopi
sze - będde moina rol.koszo
wać się przeJał:dtką ." u.byt· 
kowym powoiJe, prowadza-
nym przez stangreta w lI
berJl 
Pamiętamy równiet, le dy

rekcja Zamku • Muzeum w 
l:.ańeucle nie tylko nominal
nie jest wspól,ospodan.etn 
pięknej, majowej Imprez.y. Z 
roku na rok zaskakuje miło
śników muzyki coraz to bar
dzieJ uroklIwymi ekspozycja
mi w hołd:zie Polihymnii. O
Italnio ~ salach przyles1ych 
do lali balowej pyszniły się 
litare instrumenty mU'l,)'CZDe, 

pochodz.ące ze zbtor6w łań_ 
cuckich, wzbo,acone jes:r.cze 
unikatami t. Mu:r.eum Instru
mentów Dawnych w Powa .. 
nlu. W maju 1968 odezwą sil, 
wszystkie graiące zegary ł.aA .. 
cuta - iest Ich Diemalo....., 
zgromadzone na specjalnej 
wystawie. Będt.1e to koncert 
nad koncertamI! 

Druga wystawa będzie ml.4 
ła inny charakter. Unikalna( 
Po raz pierwszy l.oOStanle ~ 
kuany zbiÓr oryginalnej ko
respondencji petrol1'a rzes:r.ow" • 
,kiej fllharmonll Artura Ma .. 
lawsklego, Ilustrowanej zdję. 
elami wybitnego kompozyto
ra, dyrygenta i pedagog. " 
róinych okresów jego iycla. 
atlnami, programami kon~ 
certów ... Wśród tych pemlą
tek: jedna ~ najbal'ddeJ 
~UłzaJącycb skrzypce 
malego Artura. Na nich kon_ 
certował dla I"'Ych rowldni .. 
k6w w rodunn1m Pnemy'lu.. 
Obwołany wówCt.as "cudow_ 
nym dzieckiem" uuyl sit: Jalle 
WIIz.y'itkle dtleci w tym wie-' 
ku, bo dewizą artYltyczn,. 
matkI bylo bardzo tycIowe 
podeJ'cle do sztukI. Znana 
jest Jej twierdzenie: .. Artur 
bt:dde cudownym dzieckiem. 
gdy się będzie cudownie u .. 
czyi". 1 uCt.ył sit:, nawet wów .. 
CUlS, kiedy był cenionym pe
dagogiem, artystą manym 
szeroko poza Il'anlcaml kra
J~ 

10 lat mlnf;lo od jego mler .. 
d. Krótko przed tym nie.
uchronnym momentem, ale 
s:r.ct.ególnle trallcznytn. bo o 
wiele pr:r.edwcz8lnyrn - Ma
lawlki jako laurea' nagrody 
muzycznej Krakowa mówił o 
lobie, o .wej mUlyce. Taśma 
J; \fi rozmowłl zachowała sIc:, 
12 maja zabrzmi UlÓW głos 
c:r.Iowleka, który IWą nieco
dziennie piękną muz1k, 
Wl.rI.lSU naJsllnlejs~y<:h. 

Wystawę .. Artur MalaWllkł 
- tyCie I twórczoU", po Lań .. 
cucle, :r.obaczy Rzest.ów, eks. 
ponowalUł w Muuum Okr~ 
gowym. A 4 lipca, w 64 rocz .. 
nicę urod:tin artysty - wy
stawa jut jako stala ekspo
zycj. z.agojci w Muuum Zie
mi PttemYlkieJ w Pnemyilu. 

Dopóki upomnienie o bil .. 
.klch I wartościowych polta
ciach nie jest udziałem wszy
stkich, dla smutku nawet ,. 
mJlliste rnarcowe dni chyba 
nia ma mleJsca_ 



st.' 

-z Dddklll 

Na pewoo nie było Jenc! •• Iód
m ej rano, ,d,. ud&wonil telefon 
ł zdecydowany mc:skl ,lo. to wla
tnie obwillłell. Mloda łUnn& Ofi;Ób
h ~(. to Imię. pnebywIJIlC • 
..... charakteru ,,*'a u wu~twa 
spoczywała JencH błoro uJipJona 
w qslednlm pokoju. Pani domu. 
_ba Izw. u.sad, a pny tym dę
ta, odpowiedział, z mleJlK:a: 

- No elit roblt. Skoro pIID ehee 
t ylko I n i,. Ale e:r.,. ni, m6glby 
pan Dal poinformować o tym lro
che p6bleJll 

- Chcę f. In.1dklll - f.cd po
wtaru Jut nieco poirytowan,.. 

CIoc:La nie daje la wy,ranll: -
COli: robić? PrtetzkO<Wć nie JnltU) 
.. atanie. 

- PnNtanle pani ,trul.t: wa
data, esy ILIe71 Chcę; .rozmawiać 
• Ozldk" 

_ Widzi pan, .dyby pan od ra-
111 powiedzla' prollZę Dzidzię do 
teldonu. IdU jull: nhl chciał dę 
pan wy.1II na: - Czy mollaby 
pani pOpł'W{ć Dud%lę do telefanu. 
Po drll.:l.) atronle pnewodu ebwl
la milczenIa, po mym obrałony 
.""llwlerdu.: 

- A mote j_lII:'Ie pOlbnl. 'Ie 
.templ~m' Obejd'lle lJIę. Be'l ł .. kll 
OzJdke I uk mnIe W1Uuk. Ił. mI .. 
kl~. R~ucll toIucbn .... kę. 

T. form. 1IlHI"chanle 'Iwl~l. I 
HrOto""a : I Ht'nryklem, 'I Marlol
~, 'I klett>wnlklem, 2: referentC!m
.tal •• 111 pownecbnle utywan. w 
,.zacajenlu·' telefonlClnycb 1'0'1-
mbw. bn. formuJa ole obowl.au
fe równleł, Cdy np. 1Jęd&lwa ba
bunia odbiera w <łomu telC!ton 
pn"'I,,.aj~y mlodduUtl~co wnu
ka. 

W"ellmlnowanle dwóch, łnec:b 
_łów konwencjonalnej upneJmokl. 
""ynlkaj"ce byo mote 'I wlelklqo 
połpleehu, "& oa~ędnolcl czuu 
O.kle nlewlelklt'J) obejmuje ale 
t.ylko leldonlC%n" obYCIaJ. 

Oto do ak lwu "'&IIda młoda pa
lii , która pued .ekund" JWobod
!Ile, dll1(O I dowcipnie opowiada'. 
~ malwnkowl I pn"Jacl6łoe, rol.-
• I.j,,<: .lę l. nimi na chwllę pltu
p6w, tak acrdeclnle I C2ule, Jak
by uda wat. lIę w ,.·I~loml"lęcln. 
podl"Ót, Gd" więc onI, Irwej"c 
pne4 .klepem q:odnle komento
.... .111 Jej wdl.lęk, 'Inlawatając" 
urok, oni .tanllwn" p~ lad", 
cro.em nie 'IftOI~ym .przeclwu, 
.., lonacjl karabloowej ,erll u~
dała tw.rdo: 

- DwIe koatkl mula, IZ J.Jek, 
:15 dkC lylt.rckiecol - wld%l!c ut, 
le -vn~.WC'l"nl umł~fUI .er po
kroić, rozku.I.: - w k.wllll:u, 
:nIe kl'.lJ"ćt - Po C2:"m podJęl. z 
lady Inptokowlne produkly I z mI_ 
n" Qletolc:zkJ pnymunoneJ do 
chwilo1ll'eco noclecu n. materacu 

2: ,rocbem, wlł1I~le opuklla .klep, 
1I1e dom" ... j'" aię pr •• dopodob
• t. mama jej łKzcae w tycb 

cw),cuJnycb okollunoścIach zwy
kl. byl. m.wlać nlcobQwl .. zllJIlCiI 
,.cl'llillkujill", ayćmoteon. 
wlałDle jest jedn" z tych, k16rl 
utal.J" -.1i1l nleusl.nnle n. brak u
pneJmokl w biurach, Iqt1tucjacb, 
... paciU II, w.utobusle, 

Nlerv wa~ $Ię w/chIK, Jak 
odrobin. cr~eetAOłcl UC'Zynl

lab" luJ/iZII. dolę at.Hlo cl.lowle
b, chorej osoby. Ro~llIjdnlJcle ,le;: 
w kt.6f1!jkolwiek .plec:e w lodzinle 
lUZytU lub w dniach powuecbn.J 
,rypy. S\.łIr" czlowl.lt, usiłując" 
nleśmi.ło wypnedzi~ ltoleJkę,lkró
elć ez:ek.nle, b)' "ybeleJ ta.JeU: 

(eq,li. Blońsl,,;. 

... z zidzią 

lie;: ł: lek.f$t..,em .. domu, lest 
n. OCbl pr:r.edmiot~m nlecbętnycb, 
(',""em wręcz wrolich komenl.n)'. 
SlarLUJ.ka, któf1!j rnłochlenlec lub 
dziewczyn., na wyr.tn. pro'bI!: 
usł.4pl mlejaca. rudko kled)' nie 
usł"sz" lI:omeot.na: _ j.k ktoJ 
nie m. ł:lł)', w!.nlen .Jedzl~ w do
mu, po cót l3lęct.Yć ,Iebl. I lD
nycb IIp. 

OCzywiście, mlew.m" leł kulmi. 
n&cyJne punkty crlecznokl, t.tI" 
wspomnieć niedawny Ozie'" Ko
biel. Ale jut nau:lulr:r..~ 

PU)' kontuarze a.moohlllutowe
CO beru .tane:ła . tarn. kobieta I 
młody człowiek. Kelnerk. n.
pnM Jej podal. herbale:. 011 n.· 
t1cbmint ure.,ował: - Bylem 
wcześnieJ. - On. z fIlItank. b.r
bal)' w ręku I'Codd Iyt.U'CJę: -
Alet, proue: pana, nic .Ię: 
nie Itało. Wsz"stkiqo Jest nu 
dwoje. Jut I pan ckl5t.Je, Pue
cle! 10 Jeszcze Irwa. DzIeli, Kobiet. 

- O, co to, to nie _ w1Junll 
on n_wo. Wczoraj no, to bylo 
eo6 lIlIIero. Ale teru7._ Teł 91)'
m.,.nla._ 

Nie przecenl.j"c tych słów, ,e
.tów, 'w\adc%I!l'ycb o kultune: 
Jedn.kie nie .. one obo}ęlne dl. 
la~nl. chrooowaloKl ,w"cuj
neto, pow:a:edAie,o, tal.wecO 
4uIL 

WlDNOKRĄG -
Nie n.leb t"lko mieszać pojęć, 

klor1JJllc do ,.zet !CO ma ruekle
d)' ml~lllCe) pod!lękow./1 z. rze
komo .... y'wl.dC'lOn" uPrleJmo4ć 
lub ,neeznolC pod .dr.em lut y
tucj l, klóre wykonaly U tylko 
,.óJ .Iemenl.rny obo .... llII'ek w0-

bec: Interesanta el.Y poukodowllo
' .... 

Nie w.rto równin p upnej_ 
mycb I lueel.Dych ponyt)'W.ć 
tych, któ"", J.k to doaa.dole Drak· 
,,,kule ot.ocl.eni. Iqendarneco pre
zes. z r.dlowea:o podwlec:zorku, o
UCU Co wyszuk,n .. upruJmołel" 
w oczl'klw.nlu rychleco rew.ntu 
- pod .... yikJ, .Wlllnau (wny.lko to 
a)'luacJa z rsdioweJ "nleny). 

O Iym, te lpoIIób ~.ehowlnł. ,1 ę: m. IWÓJ clęiar ,lIIlunkow", 'wlad
eZIll rubryki poiwlęcon. tym .pr.
wom w naszych popul.rnych Iy_ 
coctnikach. Ludzie chCIII wled~leć "r poatępUJIII zlodnle z wymoca
ni savoir vivre. Opl'UJIII sytuacje, 
przyhclaJIII c.łe rozmow", nie
rz.dko rel.c}oQuj" pOwałne powl_ 
klanla w roddn e, w mleJscacb 
prac" na Iym tle wynl"-łe. 

J łu ni. brak niekied" spr.", 
bumor)'''ycl.n"ch. NQZ blrcho po
pularn)' tygodlllk ,,atol" • dutej 
PIlen' rubryk. udzielanych kobie
tom por.d, w któr1ch uprzeJmośł, 
I.r:odnołć , In~znołoć w .Iosun
kal'b d.mako • me:.klcb ulec.oa 
by.a J.lI:o r emedium n. rzecz)' 
eu.em Jut nleodwr.calne. Do .
necckń" w-.da ak.rylt.lurow.n. 
polem pnez "slpllld" prołba o 
poradę ponuconeJ o.n.eC20oeJ, 
której n. pyt.nle co ma pon,ii, 
Idy ukoebaQY lpot"kaJ"c J. n. u
lic" wyr"w. kamleQle I bruku. 
tzUl'ł. w Jej slronę, po ct"m "),bo 
11:0 uciekli l. t.onlll I trojclem dzl .. 
ci, radJ.ono. b" nie rea1loow.l. I 
l'lodnej, Snee~nl'J, ,pokojne! tOZ
mow1, która n. pewoo ptzynleU 
mote upfal'!nlon)' dla nieJ uzul
ul: calkowlte poJednanie. 

O.,k.ulllacb crzec:r.nokł c. 
00 dll~n, klóre nlClelo nIe 

odmlenl.jlllc lnie n.leiy le,o ocze
klwal:), jakte '1\ potł!ld.ne, nie u
ukadzllob)' pamll;:llIć WÓWCUlI. Jd" 
na 11Ie: wchodzimy do budynku 
poczty, 00 kina, potr.c.Jlllc a.obę, 
Iltór. widnie tobie olworl)'l • 
dn.wl. Gdy łokcl.mi odpycb.m,. 
• larUłll koblelę od .ehodków .Ulo
bUlU, lekko, zwInnie l qr.bni. 
w.kakuJ.c do wozu nótklll obutą 
•• y.okle blale lakletowanecbo
lewy. 

J HII uj nIe .t.ć n .. n. odrobi
nę bnlnl.rHOwn.J ,rzrc:znokl, n. 
drobnili rez1,n~Jc: • wła.neJ '11',,
Cod", II. ,tralę ... kilku bodaj słów 
wyjdnl.Jlllcych, .kromne Ulpr.
wiedlIwianie, I.mlkzmy, Jled!;m,. 
cleho. Nlecb Ile: n.m nie wyd.j. 
olłnlewaJIiI'CO dowcIpne alu"tje pod 
.dr~m o50b)' sł.bU~J, nlepor.d
neJ. w d.neJ chwili bezbroonej, VII 

11111,1 uddorno - uczepa"m: Id,,
bym pn"pulzcul (łal . te pan Jett 
w wieku melo dlladunia, \o bym 
/.IIa.czeJ_ 

.. ...' --- ~.. . .~" .. , ~-- ~ .. ':. ..... -

'ol. 1. LIGĘZA 

Nr 11 (337) 

Renesans ikony 
Odkryte dla ntultl dopiero w początkach XX wieku ma_ 

larstwo Ikonowe prze:ty\lia obecnie okres swego odrodle
nla. Rene.an. ten Uwdllęcza malantwo ikonowe bogactwu 
tematycznemu I formalnemu - mimo polOtnego Ichema~ 
ł,,:unu. atmosfcne specyficznego .pirytuallunu, pewnej ta
jemnic:wścl wIlUtÓ9J. Pod:dwlanie Ikon sł.nnw! prawdz.lwe 
pnetyc.ie dla ludz.l l (nnelO krc:gu Itulturowego, pnyzwy
cz.t.jonych do odmiennych .tylów, uprawianych pr7.eZ sztukę 
uchodnlłl· 

Istnieje w PoJs~ reilaD, który ujmuje drugie lub trze_ 
cie miejsce w Europie pod wzglc:dem bogactwa zbiorów 
Ikon. JKt nim R'Ieu.oWu.clyzna z jej mUleaml, posiadają
cymi prawdziwe skarby w postaci kolekcji dzie l szłuk.! 
Ikonowej. Mutea HI.toryClnc I Muzeum Budownictwa Lu_ 
d owego w Sanoku, Muzeum Ziemi Pnemysklej I t.ańcuc
kiej mają IlItcmle kilkASet Ikon, C%'1:5 tO wielkiej warlniel 
artystycznej. Ponadto Ikon,. t.najdują się: w zblor.ch Mu
zeum Narodowego w Krakowll' t M uzeum w Nowym Sączu. 

Ik ona - z greckiego "elkon", czyli obraz - jest k ulto
w ym maJowldłem n. drewnie: na deskach lipowych, a póŁ_ 
niej Jodlowych z przygotowaną w charakterze podkładu 
pod farby temperowe wardwą Ulprawy II:red owej lub 
gipSOWej. Zespól barw dawal niezwykle efektowny kolo_ 
ryt., kiedy w mrocznym czc;:sto otoc:zenlu wyłaniały .Ię '18 
uotego czy uebrnego Ua bleralyct.ne postacie. Malarstwo 
ikonowe, którego geneu wywodu lIę z BizancJum. roz~ 
kwitło pó1nlej na Ru.l. gdlle powstały lIcUle Jego szkoly. 
W Polsce przedrcnbloroweJ Ikony ro:zpowszechnily .Ic: po 
wejściu w Ikład RzeClypoSpolltej Ru.1 Cu.rwonej lub Ha
lickieJ (rok 1340). Powstała t u w wieku XlV I prz.etrwała 
do XIX stule<:la tzw. u.koh, malarska Rusi Hallcldd. k tórej 
naJstarue Ikony wyka2:uJIl wyra1ne zwlą:r.ld z tradycją bl
untyJską. Isłnlaly nlew"tpllwie lIcUle warsltaty malar
.kie, tworzące w z,odue l mnÓ.ltwem przepisów I n.kazów 
ttoJ nkoly. ale zB,adnlenle warszt.tbw nIe Jest dotąd d D
statecznie !badane. główn!f: U' W2:gle;:du na anonlmowośt 
ntukl tkonoweJ. Nieznany arty.ta. unikał datowania I s),g
nowanla 'WOJe'O dzieła. Tou-i pru'l historyków .~łuk:1 u,a~ 
dany I opracow.ny 10llta ł Jedynie najbardzie' cąnn" w 
wieku xvn worlZtat malarzy Ikon w RybotycUlch koło 
Przemyłla. 

Sanockie Muzeum HI.toryczne eksponuje 'fil duale !.kon 
Jeden z naJwczdnieJnych ubytków tego roduJu - obraz. 
"Zaśnięcie Matki 801ej" l XlV ltuJeda (zabytek J klas,.), 
znajdują .Ię tutaj takie Ikony ph:tna.towleezne, liczne 
uesnasto- I siedemnastowieczne. MUleum Budownictwa Lu
dOwego w Sanoku ma w .wych %blorach dwie ikony 2: XV 
.tulecla (ubytek I klasy) - "Kosma t Damia n" oru "H o-
dlgltrlo". Najetanu na RzenowuclyŁnie placówka mu_ 
'calna - Muzeum Ziemi Przemyskiej ma 2:blór Ikon 2: XV 
wieku, jak równiet :r: póŁniejl:r:ycb .tuleci. W t.aticucle 
pn.cehowuje się ok. 200 ikon . 

Polonica Kulturalne 
KONCERT HEN R YKA CZYZA 

W PAR VZU 

W P.r)'tu .)"ł.4pll Henr"k 
Czyi, k16r)' poprow.d.1ł "-on
e.:ort orll:lettr" Radl. I Telewl· 
IJI t"r.nculklej. W procramie 
:r.n.lacl" aę ,.Etludy na orkie
strę" H~ryk. Clyta oru V 
S"mfonia Schuberta, U Kon
cert forteplanq..,y Prokotlewa 
(solist. Jerome Lowenlb.l) I 
, ,MOI"2.e" Dl'!bllM,,·tlo. Koncert 
wzbuddł dute zalnter_w.nl. 
urówno publlc:z.nokł, jak I 
pruy. Francuaka TV n.d.ł. 
w"wl.d z poliki m d"r1l:enlem, 
llualrow.n,. sdJęel.ml I prób. 

.~ Ał'ORY'ZMY TUWIMA 
W .. LlT IERAT URNIU 

ROSSIJI" 

"LitleraluJ"o.j. RosalJa" opu
bllkow.ł. w numene 'I 1 mar
ca obszer n, wybOr afor"zmów 
J"ullana 'ruwlm. (.for"zm" 
wlasn. , uslyuane I pnetlum.
I'lOne). JI!IJI to jut drutl I'ykl 
.for"lmow Tu.lm. na ł.m.ch 
",go cu..oplsma • br. (po
przedni uk.za,1 alt w dnIu lZ 
.Iyranlal. Wybór obeeny obeJ
muJ •• for)'tm" l. 111131 r. Orał m,,'U w"bran.:& nota.tnlk. I 
l.t 11143-11144. Aul.Qrem pn .. 
kl.du na ję2:J'k roayJakl jest 
Wlodl.irnierJ: Prlchodko. 

WYSTAWA POLS KlEl 
G RA P IKI W OS I.O 

W lali Domu Sztuki .. 0110 
olw.rt.a _t.l. wy.lawl PoI
.kleJ a:rafikl, któ,. lpolk.ła 
lJię z duł,ym ,",int.rC!llOw.nl~m 
mleukaftc6w "'olle" Norwe,lI. 
Ellapolveja obejmuj. 711 prac 
25 artl'ltów, m. In. H.llny 
Cbroatow.kleJ, StaDIaław. Daw_ 
aklreo, J6u!f. Oll'lnl.k., Mle
CI)'sława Malewlkl.,o, Lellk. 
R6ttl, Konrada Snl'dnlcklej[o, 
Ster.na Suberlllka, Ew" 511_ 
wllulkiej I Mleczy.law. w~J
man.. Dz.lennlki "Ar belder
blade,l" t .,Oa,bl.det" Zlml"
ciły obn.er nl I pacbtebne re
cenzje. 

WIERSZE 
K1 KCZYSt.AWY OtrCZKOWNY 

PO O lt tJzt:RSK U 

WYl'booEĄce IV Tblll.1 nuo
piaDlo ,.Lltler.lurn.aJ. OrIlZJ." 

opubllkow.lo kilk. wleru7 
Mlenylła"')' BUC2:kówny l. W.r 
.zaW)'. Ze nez.ecóln)'m \IUI.
niem C%ytelnlków ,ruZ["'skieh 
apolk.J Ilę wiersz pt. ,,Myłl.
łam, te :r.obaC2:ę", poświęcon" 
CeoreJemu Leonidzemu, n.j_ 
w"bitnl.~~emu przedstawici .. 
lowl 1fteralury Irutllulklel. 
Wierne ukaz.al" sili' w prze
k l.dl.le rnJodeco poel" cr U.l.i b
.kieco S:r.oty Nla.nianlclJ.I'Co. 

SZTUKA OROCUOWlAllA 
W HORWESIHM RADIU 

Teatr Radiow" w Oslo w,... 
..... pił :& premier,. polskiej sztu_ 
ki ,,Szach)''' SI.III.law. Otl)
chowl.k.. Ret)'$l'l'Dwal Carl 
Prietz. Il um.czyl Finn H.wre
vold. Norwetik. prasa u ml"
cUa bardzo ~hlebDe ocen" 
ulukl. 

,.sONETY O MIOKIEWICZU"" 

,.LltleraturnaJ. RosaIJa" I)-

pUblikow.ła cykl wle"z" Oma
,.-o.d:tl SUll'blamanow., pi
~CI'CO w Jęz),ku ..... rsklm 
Oedeo I Jęz"ków kluka.kll'b). 
C,kl ukazał alę pt. ,,Sonet,. o 
Mlcklewielu". Wierne poel" 
.w.rslt.eJo iUlwllllZU!a do pob),
tu Mlcldt"wlcza n.a 2:e.I.n!u, do 
MO prz,yjainl z Puszkinem. 
.,Sonet" o MlcklewlC2:u" pr:&e
łotYla na Jc:qk toI)'jlk:ł Irina 
OzIC'r ow •• 

,.MISS POLONIA." 
..... SWlERDt.OWSK U •• 

Operetka Muk. Sarta Ol-
bretto Jprzrco J ur.ndota I SIe
fanll Grodzietaltlej) ,,Ml.. Po
lonl." IIwedrowal. do 
Swierdłowska. Premier. odb)'
I. alę I ma.rca na ae~lI ie tam
leJllU'ło Teatru Muzyoneco, 
przy SZC2:elnle "')'peł nionej 1,5-
1,..I~ej widowni. Rełysero
waJ t!:ośc nnie d"r ektor ()pP:r et_ 
ki W.rna wlklej T.deUII: Bur
n ty nowlcr.. • ~nog ratle pn,,
,olowa l Marl.o SI.nczak. 

Obecnym na pnedst.wlenlu 
lok10m pollklm - .ulorom. 
aitystom Oftl l.. .. lcPl'y kierow
nIka W,.d~lalu Kultur1 S I. RH 
8ocusławowi P.I.s:r.owl - wl. 
d~wle zgoto.aU lOrIlIce pn)'
Jl:Cle. BardJ.o I)OChlebnle w)'1)llo
dl. nalza ,,MI." w ocen,ie r a 
cnieckicb r ecellHn16w. 
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Siedziałem w zadymionym 
wagonie trzeciej klasy. Obok 
mnie siedział starszy obywa
tel w pelerynie i l2.eleśeil 
gazetą. 

- Umarł Pudełeczko - po
wiedział I westchnął. 

- PudeJeczko? - zapyta
łem be~myśinie. - Czy pan 
go znał? 

Obywatel uożyl gazetę i 
.chował ją do klenenl. 

- Nie - odparł. - Nie 
Ulałem go. Nie znalem ł na
wet nigdy nie sly.uałem o ta
kim. Ale to nte ma znacze
nia. Ważne jest, że był wśród 
nas taki ctJowlek I że ten 
człowiek umarł. Szkoda go. 

W tym miejscu podróżny 
zdją ł z pólki wallzec2.k~, 0-
twon:y! jll, wy Jął płaską bu-

Rzeszowianie 
-W Poznaniu 

J ak nam donaszll z Pozna
nia, na tercnle tamtejszych 
wyższych uczelni powstało 
Koł :) Miłośników Ziemi Rze
azow.klej. Jego członkowie 
tywo interesują się rozwojem 
kulturalnym I go.podarczym 
Rzeszowszczyzny, czytają sy
stematycznie "Nowiny Rze
łZowskle I "Widnokrąg". • 
ostatnio zaprenumerowali 
sporą liczbę egzemplarzy 
.. Kwartalnika Rzeszowskie
go". 

W dniu 2S II br. Koło Rze
łZowi.an zorganizowało w 
Klubie "Agor." w Poznaniu 
bal pod hasłem "Rzeszow
.u::zyzna to dla mnie nie 
pierwszyzna". W :r.abawle u
czestn iczyli sympatycy Kola 
i goście z pokrewnego Kola 
Koazalinian. Między Innymi 
atrakcjami whttzoru wyróż
nil się konkurs na slogan I 
wiersz oRzeszowszczytnle. 

W konkursie na slogan zwy 
ci~ył mgr Int. Edward Dresz
ezyk - członek Kola, a całą 
imprezc przygotowali T. Wi
niarz I Z. Płaza. 

Je. 

teleczkę J: rumem i wypiwsą 
.pory łyk, ciągnl'll dalej: 

- J a, panie dobrodzieju, 
uw.u rozpoczynam czyta
nie dzienników od tej strony, 
na której zazwycutj zamiesz
cza się nekrololill. Ale Ile ra
zy odczytu ję nazwisko w 
czarnej obwódce, zawsze za 
. tanawiam się klm był ten 
człowiek, Jak wyglądał - jak 
wyglądal wówczas, gdy cnlał 
osiemnakle lat I patrzył w 
prt;ysuoś~ z cudowną lekko
myślnokią. Taki na przykład 
Pudełko . Odszedł w nleskoń
uonośc z tym swoim nieco 
śmiesznym nazw iskiem, za 
którym kryło się tycie - ja
kie? Dobre czy złe? Szla
chetne cz.y nikczemne? Uda
ne c~y tragiczne? 
Zrobiło mi się ciężko n. 

duszy . markotno. 
- Coraz więcej ludu uby

wa z mojego pokolenia - po
wiedział Obywatel. - J wy
daje mi się, że kolejka prze
de mną wciąż maleje i ma
leje. 

- Eee._ - mruknąłem po.
cJes~ająco, patrząc na jego 
barczystą postać. - J est pan 
cuowleklem w sile wieku. 
Przed panem Jeszcze długa 
podróż ... 

- Mam nadzieJę... - od
parł skromnie. - Mam na
dzieję. 

I umilkŁ 
A za oknem zapadł 

zmierzch, .łupy telegraficzne 
uciekały do tylu I deszcz 
spływał po brudnyeh nybach 
wagonu, lecz w wagonie by
łOlucho ł ciepło. Obywatel 
w pelerynie opowiadał jaką' 
anegdotę, II naprzeciwko 
mnie -tedziała nieznajoma 
kobieta. Zauwatylem, te 
miała piękne nogi I dlugle 
uda, I nagle zapragnąłem by 
podr6t trwała Jcs'ZC'Ze długo, 
a ona, Kobieta. by~ może od
gadła moje myśli, uśmiecb
nęła się t powiedziała: 

- W podróty trzeba zacho
wywat się tak, jakby do sta
cji prZeznaC'lenla było Jen
cze bardzo datek:). 

Obywatel w pelerynie n. 
sunął kapelun na oczy l uda
wal, te śpl ... 4,. ~_ .. 
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Dzieła Maksyma Gorkieeo w Polsce 
"100 rocznica urodzin 

2tI marca br. przypada 100 
rocznica urodzin wielkiego 
pisarza radzieckiego - Ma
kliyma Gorkiego. W kulturze 
polskiej - teatrze I w lite
raturze Maksym Gorki 
obecny jest od początków na
szego lItulecia. Pierwsze pru
kłady jego dzieł ukazaly się 
w latach 1901- 1902, w tym 
samym czasie na polskich 
Icenach zaczqto wY5tawla~ 
jego sztuki. 
Przekłady utworów Maksy

ma Gorkiego ukazują .Ię naJ
pierw w czasopismach, w o
sobnych odbitkach. Ogromną 
popularnoś~ zdobywają dwa 
manUesty rewołucyjne 
,"pleśń o Sokole" I "Zwiastun 
burzy". Zwłaszcza ten drugi 
utwór przedrukowywany jelit 
w prasie robotniczej. W latach 
1903-1905 wydany zostaje w 
Warszawie pierwszy h'zyto
mowy wybór dziel Gorkiega, 
zawierający kilkanaście opo
wiadań w przekładzie Stani
sława Stem1Xlwsklego ora~ 
pow!eśt "Foma Gordlejew" 
w tłumaczeniu Edwarda 
Chwalewika. 

P ierwszym dramatem M. 
Gorkiego wystawionym w 
Polsce byli "Mieszczanie". 
WystawI! tę sztukę Teatr 
Miejski w Krakowie. Tłuma
czem był Adam Grzymala
SiedleckI. Potem "Mies~cza
nie" weszli na allsze teatrów 
w Poznaniu l we Lwowie. Na 
Icenle łwowskleJ występowal 
w tej l%luce znakomity aktor 
Kaz.imierz Kamiński. Po 
"Mie5zczanach" na scenach 
teatrów polskich wystawiany 
jest Inny dramat wielkiego 
pisarza - "Na dnie". Tłuma
czy go w 1903 r. Aleksander 

Zelwerowlcz. Pierwszy wy
stawia tę sztukę teatr w Po
z.nanlu, po nim - teatry: w 
Krakowie - gdzie widzowie 
oglądają w niej Aleksandra 
Zelwerowic~a I Stanislawę 
Wysocką; we Lwowie
gdzie grają Kazimierz Ka
mmskl I Ludwik S:)lskl. 

Do plerwazej wojny świa
toweJ teatry polskie grają 
takte inne sztuki M. Gorkle
go. w 1905 r. w Krakowie 
grani są "Letnicy". Również 
w Krakowie w 19011 r . Lud_ 
wik Solski wystawia "Dzieci 
• Iońca" ze Stanisławą Wy
locką, Aleksandrem Zełwero
wiezem I Jerzym Leu.czyń
sklm. Tego samego r~ku kra
kowska premiera "Barba
rzyńców" wyprzedza r osyj
ską. W 1912 r. na scenie tea
tru łódzkiego Aleksander 
Zelwerowlcz wYlltawla "Wu
I<ę 2e1ez.nOWI"'. 

W latacb międzywojennych 
w przekładzie polskim naJ
pierwlze - w 1923 r. - uka
zuje lIię "Dzieciństwo". W 
kilka 1st póżniej wznowiona 
mataje w przekładzie E. 
Chwalewlka powleśt "Foma 
Gordlejew". Pierwsze polskie 
wydanie "MatkJH ukazuje się 
w 1929 r. Tę najsłynniejszlI; 
powleś~ Maksyma Gorkiego 
tłumaczy Marceli Tarnowski, 
"Matka" wydana zostaje w 
serll "najpl~kniejszych po
wieści świata". Powieść ta 
jest w ł atach międzywojen
nych kilkakrotnie wznawia
na. 
KoleJn~ w latach trzydzie

stych ukazują się polskie 
przekłady "KUma Samgina" 
- tłumaczką jest Karolina 
Beylin. Równiet W' jej prze.-

Mieszkali daleko od ludzi 
I było Im dobrze. Kochali IIlę 
- byli młodzi, mieli piękne 
I lilne ciała, a gdy w sło. 
nettny por anek wybiegali na 
uczy t góry, Ich sylwetki na 
niebieskim tle nieba byl;y 
bogom podobne. Poranek był 
długl - wl~c te! dług:) trwa -
10 Ich uC:l:ęśllwe piękno. 

wycia wichru? zapytal 
zniecierpliwiony męiczytna. 
- Mów, czego chcesz! 

Gdy nadeszło Iyte połud
nie, ujrz.e11 .woje cienie, pła
skie I rozpostarte na ziemi -
I poczuli niepokój. 

O :unlen:chu ogarnął Icb 
Imutek, bo mieszkali daleko 
od łudzi I nie znali do nich 
drogi. . 

- Nasz dom jest pusty -
powiedziała kobieta. - Nie 
ma w nim nawet cienia. Nau 
dom jest .niemy, bo wszy.tko 
jut zostało powiedziane, a 
piasek w klepsydrze przesy
puje Ilę coraz szybciej I już 
nie pamlt:tam, czy kiedykol
wiek byliśmy bogom równI. 
Lękam się nocy. 

- Czy m am zamknąć o
kiennice, by' nie llylzała 

- Dawniej zwierzałam się 
tobie, teraz masz przytępiony 
.Iuch I nie m:ri:esz pulle U'o
zuml~. Dawniej znajdowa
łam w tobie IUę I oparcie, 
teraz Jelteś stary I słaby. Po
trzeba mi bodaj maleńkiego 
bóstwa, które wysłuchiwało
by moich modłów I żalów. 
Zdjęła t palca uoty pier

ścień. Potem dorzucfla swój 
naszyjnik I kolczyki, • on 
wrzucU je do ognia, przel:)J)1I 
kru.zec I wykuł z niego ma
lutkiego dolego cielca. 

- Mieszkamy daleko od 
ludzi - powiedział, wręcza
jąc kobiecie nowo narodzoną,' 
jeszcze cieplą maskotkę - w 
naszym pustym domu przyda 
.Ię takle małe d:)te bóstwo. 

Kobieta zaczęła modlić .Ię 
t arlIwie i prędko, było jej 
.pleszno noc zapadała 
Izybko . .!II ta przymkniętymi 
okiennicami bulał wiatr. 

kładzie wychodzi powieść 
,,Artamonow I synowie". W 
tłumaczeniu J. P. Zającz
kow.kiego wydane zostają w 
1936 r. "MoJe uniwersytety", 
a w 1931 r. "U obcych" - w 
przekładzie R. Pillchowsklej. 

W tym samym 1937 r. mło
dy poeta Lucjan Szenwald 
tłumaczy na nowo .,pieM III 

Sokole". 
Również dramaty Maksy

ma Gorkiego grane Ił( przez 
teatry polskie. W lalach dwu
dzlelltych w teatrach Lwowa, 
Wilna, Krakowa, Warszawy 
wystawiani są "Mies7.C%.nle" . 
W 1936 r. Henryk Sz.letyłiski 
wystawia "Jegora Bułyczo
wa". 

W Polsce Ludowej nakłady 
dzieł Maksyma Gorklego 
przekroczyły 2300 tys. egzem
plany. 11 wydań mlala "Mat
ka", łączny nakład tej po
wleśet sięga 300 ty •. egz.. W 
br. ukaże się ósme wydanie 
"Jak uczyłem się". Oprócz 
pojedynczych wydali dzieł M. 
Gorkiego, wysuy u na.: 4-to
mowy "Wybór", zawierający 
najwyhitnlejsze utwory pisa
rza nra% 16-tomowe wydanie 
.,pIsm". 

W roku ubiegłym dla ucz
czenia 50 rocznicy Rewolucji 
Pał.dzlernikowej PIW wydal 
- w przekładzie Kry.tyny 
Bliskiej - slynny eykl auto· 
biograficzny "Dtleclństwo", 
"Wśród ludzi", "Moje uni
wersytety". 

Po wojnie wll:kszość dalel 
Uorklego ukazała się w no
wych przekładach. Tlumacza
mi byli m. In. Jan Brzechwa, 
Jadwiga Dm ocbowska, Paweł 
Hert~, Jeny Jędrzejewicz., 
Anna Kamieńska, Seweryn 
PoUak, Artur Sandauer, Ana
tol Stern, Stanisław Strumph
Wojtklewlcz, Jan Spiewak. 

Na scenach teatrów w Pot. 
Ice Ludowej (1944--1961) od
bylo się około 110 premier 
Izłuk Maksyma Gorklego. 
Nie ma chyba teatru w kra
ju, w którym nie wystawia
ne byłyby jego utwory. On 
najcu:ścleJ grywanych ntuk 
pisarza natrią: .. Mleszc:r.a
nie", "Wassa 2eleznowa", 
"Jegor BuJyczow", "Na dnie'", 
"Wrogowie". Polskim widzom 
z.nane &4 równieł. takie sztu~ 
ki Gorkleio, jak "Barba
rzyńcy" , "Dzieci aiońc .... 
"Matka", ,,Letnicy". 

Z okazji Og61nopollklego 
Festiwalu DramaturgU Ro
syjskJeJ I RadzIeckiej, zorga
nizowanego w ub. r. dla UCJ:
cz.enla 50 rocznicy Rewolucji 
Patdzlernlkowej, teatry wy
stąpiły m. In. ze sztukami 
Gorklego. WśrÓd 8 pozycji 
zakwallllkowanych d:) IInału 
tej wielkiej imprezy, który 
odbył Ilę w listopadzie w Ka
towicach, znalazł się ,,Jegor 
Bulyczow" wystawiony przez 
Teatr Wybrzeł.a z Gdań.ka w 
rełyllerll P iotra Paradow.kle· 
lO. 

(Kt - PAP) -
o Polskim 
repertuarze filmowym 
Buł,l"kl krytyk tUmowy 

Todor AndreJkow :r.a.miricił na 
11mach czuopbma ,.Nuod.na 
Kultura" obszcrną kor"))On
dencj~ z Wlmawy, połwl~n~ 
omówlcnlu repertuaru tIlmowe
Co w pors«. Autor pOdkreśla 
bogaelwo I rółnorodno~ r~r
tuaru, który obeJmuJe %Brówno 
dziela rodzimych twórców, iak 
I naJwybHoiejue pozycje reły
serów zagranicznych. Z duiym 
uznanił!m pine Atldrejkow o 
eoroeznej Imprezie pn. "Festl
""alICIItIwali titrnowlcb" (0-
becnie "Konfrontaeje"). Na 
IrPCCJalo4 UwalilI: 1.Uiuguj. 
1.d.nlem kry~yka bul,arsklelilo 
- dYllkusyjne kluby rumowe 
orb ~o .. llua,lon", 
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świeczka 
Punkt przyjęć w komizm • Czynny tylko w sobotę i niedzielę 

Stare dobre Humor 
czasy okupacyjny 

..Tli" Polak." 1:%,.11 dd.nnlk tlmleJ~tno6d 
w,.natuków kunut6w I I'1;kodzlel _ t.kl 
oto przytacz. list rodak. bawl_oteo za era· 
nie •• 1820 roku! 

"U.ktl'~CI 1:11 WMPIII'I YI4 ,I. C'%alV I Jq~ 
d,ln ,on,", • I'Ilgd:,. 1'11. illit gon., la_ 
u I'ICI'. l je lak ml'llf'tl'lGllłm dOPÓki damo-
1Ot'{10 ",. opuJe/l.m Joe/no, leCI IT\.f.lUolonu 
pnn fa",lIIłnł' Inl.'IIIO, odblIt do .. 6!I'IUM 
krof6U1 podr6!11, Inmt pOwzlqlt'm prZł'leOIlO· 
nit'. Gdl/bl/' WMPon zobac:ul co chl.k de 
gdzł. Indzlt1, adl/bl.lj wldz/(lI 6w nllllll/chll. 
tlI/ .. ft'dodlll.1c Jlił''''~~1/ %11 " rll,,'cql co/ftql 
buf 'OPIIWI'lt' ,wó, wu,ok I jdll bll' 1'11. "o
tvlllłd:rlll l, h u nu 111ft '01. rulelbu' brr
Ulqtphl'lIla Ul nlljl-uptłnleju1Jm puekononlu, 
tli prucid u .. Cli n/ł' ;..1 lIoJooruf'. 
Łzo .ię kręd w oku..~ j4k mu Ii~ nie: 

zmieniamiII 

Sukces 
Zebranie odbuwalo li, lA> 'wieUlcv. Glo. 

~abrcd kltTOWftik:,' 
- Owlałnio jl'TO'1l dOkO" o r ewelactd

nveh operacjach przeuczeplonia róbluch 
OrgoRÓw, Zoklad na.z nie moie pozo,ta~ 
wat! w tille - ciqgllql paletl/czllie lde~ 
rownik, o po chwili ztJgr.r:miał : 

- No przykład taki Antoni C'holetClOI 
- Ni~obecnl/ - krzuknięto % lIaU. 
- No prmą - odrzekł kJeTownik - mCl 

to wlZłlltko glęboko w d~. 
- Kierowniku! _ przet1Dal ktoł - ac 

nlU ,q kobietl/. 
_ Przeprauam, ole ,aml wiecie, gdzllt_ 
- Jaki więc wnio.ekT PrOłzt o .ol/PO

.,łed.ł przewodniczqcego komił;t umW'~ 
kowej. 

_ Przetzczepif _ ZCl1DVfokOlDoI prze .. 
toodniez4CV· 

Wnw'dc przyjęto % apiomem. Kłerl)'U)-o 
,..ilc: o.obiJcie .J:obowiqzol ,ię pokierować 
praCą zelpolu.. Termi,. oPl'1'acji wtolono 
na drieK 'ulrzej,zl/. DaJUI/ ciqg akcji ro~ 
.J:egT'ld ,ię w pokoju.r:a pikowonumi 
drzwiami, dokąd wezwano Cholewę. Ocze~ 
kitClOlo nai trójko lIajbUiJzuch w,półpra~ 
cowniJców"ordunalora". 

- Od ;utra - pO'IOiedzial kłnO\Onik -
,toczun.am., akcję przeuczepowq. Zoucze
pione wam będą ceChl/ Wl/pr6bowanego 
pracowftiko zakl.adu, pewnego emcrtlta. 

Cholewcs próbowoł beukulecznie prote ... 
,towot!, Zawga: zodała poinfOTTnowallG o 
przebiegIl operacji, 1'14 ł 6tDd..r:ie trZl/mo.no 
zakładl/, Pad_ta przVQOC01DlfWOllO do' 
operacji drogą perlWozji i za pomocą 
propaoau1ł poglqdowej, uda.tępniając "''' 
planue z wukretami i zdjęcie pourięlcUo
uj wqtrobu, 
Upłunęlo niewiele cz4łu, ;ak C"olewa 

zmie-tdł .ię radukaInie. Pen,ję oddawał 
żonk, 1łie broi leWI/ch rwolnie' tekar
.kich, w czolie praC'l/ .. ie grat w kartl/, n.ie 
przełładl/wal w ubikac;L Tak prZl/naj
m"ie; brzmiału oficjlllne biul~tllftl/ zellpo
I •. 

Po miuiqcu trójko " lekarzl/" orzekła . 
że vrzeuczep do ,erco i glowl/ przl/jq ł .ię 
o organizm reoguje prawidłowo. Cholewę 
przeneregowano o grupę w.,że;. Po,'ano
wiono przus tqpK do drugiej częfc! zabie
gu - <pl'ulZczepu do mięJni ł rqk. Już 
ntI poczqlku no,tqpilll komplikacje ł Wu· 
raflle objaWI/ odrrucellio przenczepu, mi
mo te Cholewa przebl/wol w toyldeolizo
watł~h toorullkach. Po dwóch miuiącach 
Ihu1~dzono z żalem, ie zabieg lię ft~ 
udał. To pitTWfZe niepowodzenie nie mic· 
c"ędlo zupo/u chi",rQ'icftU'go. No nowe· 
go pacJetlta wwbrano pnuneQ'O ItQŻ1l,tę, 

- Naleil/ zadbać o więk.zq izOlac;ę cho-. 
"ego - rukl kierow"ik. Pozo.tat. km
tlUcO bu zmia,., 

Pienon.a CZ/łfć oJ)erocjł pr,ł:ebieQOIa UIV
Jqrkowo opornie. StGŻ1łl'a .iqd41 wlliaf
tłri, /(lU(Ił .ooie tłuma.czvt ł przelic.ot! 
dane .:r olówldem ID ręh, Po orgumetłtl/ 
trzeba bWlo nęl7fUlĆ aż do Centrali Zoopo· 
t rz_Ki i Zbl/"" TrudnoScI pok01&01ło jed· 
ftGk IZCzę'liurie. 2alllobl jedl/ftie jeden z 
operu;qcl/c/l. Dr1cgi prze.zczep J,JOuedł zo
tem. jak .:r płatka. Stoi l/5ta % mieJ.co wz:iql 
.ie do robot., aż PTZ1Iiemnie bUl patl'zeĆ: 
Od tego czasu do l14.zego zakładu przl/
;l!Żdża;q IiczJW wl/cieczki z ealego kraju. 
Oc~ilcle .tukce. 1'14" oblalUm. ... trGo,,
C&fjlł4 wm.plcq, wmo.. 

(auletłtl/cmll) 

Za alio"ckim okrętem ph,tnie gromado 
rekiRÓW. Je<iefł .r: "ich ('O ~aki.ł cza, Wl/
rzuca z liebte • .heW·l Towor:l/ue robią 
mu wurnatl/. 

- Przełtat\, dol~ m4m1ł tego .. heilawa
nio". 

- Koledl'l/ - placzliwie u'PTawied/i
wia lię . karconl/. - Nie moja willa, od
bijajq mi .ię hW~owc1ł, com ich wczoraj 
zjadl. 

• • • 
Urzedllik. Niemiec, pI/ta petenta o Raz.. 

wi.Jko. 
- MueUer - odpowiada pete'llt. 
_ Je,' pan N{emccmT 
- Nie, jelitem PoIClki~m. 
- Co? Muelfer i Polak T A jak pan. 

'rIO imię? 
- Perdl/"atld, 
- Co? Pt'f'dl/nllnd Mucller ł Polak" -

krlllCzl/ urzed,,"c. 
_ Gdzie li, pali urodzilT 
- W Monachium. 
_ I 'mie pan twierdzU, żc pan 1e.f Pa

lakiem1 Pan jut Niemcem - wrzeuczl/ 
urzęd"ik. 

_ Czy kaid., IDt'Óbel urodzon1ł ID chle
wie muli but! lwi"iqT - PI/to intercta"t. 

• • • 
Je,t tut po woj"ie - fni Iłę HitlerotDł, 

fe ftG dwóch gałęziach wiszq obok lłebie' 
dwo; przl/Jaciele - Hermo" i Adolf· 

Gocring mówi: - Wit'n co 1DOdw. ~ 
zawłZ~ m6wiłem, K wojl'Q ,kOltcz" .ił 
w powietrzu.. 

MO~Cl pani, moja Pll"'._ 
Nikt nie widzial, ale slu'zał...; 

HoroskOp 
dla "czwartkowców" 

Jowiol"'ÓID tok J)(mtan z kamplek'i': 
gdl/ abaczusz c;;rłowicko cerv białej z 16łtQ 
mierll(e pomie.zollei, ;;r policzkomi rumio
num', oko WtellcleQ'O, do tego brodę mo kę
dzierzaWQ, lIozdrza krótkie, 1Iier6wM, dwa 
zębl/ przedlłie wkolkle , od iruzl/eh różne, 
wIoIIi blołe , długie, nie U""t." nie ""ub., 
I ;;r łl/rilloQ llG głowie, ten. jest JotoiaU,tq. 

Z ObUCzajów - urocbo' .1I prZI/ wschodzie 
planetl/ buwa Jkrom.nl/m. roztTopnl/m, 
.prawi~dliwl/m, ,umie"nl/m, dt'UQ'iego fl/· 
cia i szczefliwego w. wnl/,tlcim. Urodzo
"1/ przl/ zachodzie miewa pociech., z ionq, 
źon kilka, .tarajt! uczęJliwq. W dZieft. ura
dzonu - bl/W4 bogat1łm. W IIOCII, WOlII/ 
kochajqcl/, do w,zelkich nauk: 'POJotł'lll/, 
ale prędko ,ię rozchoruje. 

Ba - Dacieob,. I łop" łG rOl umlem,., 
ate. a kilkoma JODacal, byłab,. łet pocie .. 
.baI 
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Filary radiowej dramaturgii 

Był największym z teatrów at 
do n.rodzin TV. ByĆ mote Jest 
nlm p.adal. Nikt nie zna doklad. 
nej liczby jego .udytorium, o 
którym wiadomo tylko, te Jest 
olbrzymie i - roumlewaJąco 
wierne. Pomimo magnetycznej 
IlIy 3 mlllon6w zapalających II, 
QO wlecwr telewizor6w, pomimo 
a\rakcyjnoŚcl I nowatorstwa te~ 
lewbyjnych inscenizacji - Teatr 
Polikiego Radia &achował prl.)' 
clącającą moc dla nleuluanej 
rzen.y swych .Iucbaczy. D7.I,kl 
cumu? 

POUl6tal przeclei - jak był -
"nlewldl-ialny". Ograniczony w 
arsenale artystycznych Środków 
wyrazu do rorm wł.śclwle naj_ 
prmt&zych -.Iow. I dtwlt:::· 
ku. wsP41:tawodniczy skutecznie 
:l "groinymi" konkurent.ml. 

Oplnl., ie radio Jest coraz lep
ue l :łe konkurencja r. TV w,.
chod7.1 mu na dobre, nie o",.nl .. 
cza .1, byn.Jmniej do posiada
czy wylącznie odblornlk6w ra
diowych. Podtiel. ją znllCzn. 
~ęśĆ telewidzów. Pl'zyczyn 
ksztaltowanla sit::: tej opinii jest 
oczywiście duto, . motllwoU: 
wyboru w zróżnlcow.nym na 
trzech pasmach slucharUa pro_ 
gr.mle PR (wobec jedne,o kana_ 
lu emisJI TV) nie )('It 'Z.II:pewne 
puyc:r.yn. ost.tnią. Nie mniej 
charakterystycr.ne jeat, ie wlęk. 
sZŃ~ przychylnych ocen doty
cz.y przede W$zy,tkim literAckich 
proll'amów PR. Puy motyw.cJI 
tych ocen w,.mlenJ. .h::: oryci~ 
n.lno'Ć form I rodUj6w tych 
programów. bog.ctwa tematycz
nych obszar6w ł . tyl6w Autor~ 
.lUch. ~ta prz,.taaunym w 
ankietach I w,.powleddach at_ 
KUmentem '1\ t.kie._ IWoboda 1 
tnt,-mnoU odbioru. 

RADIOWE "SAM N A SAM'" 

..... nle muszę wid7.l~ t ak, jak 
chce tego reiy'er, Sam podkła. 
d.m pod glacy - tw._ne, .yl~ 

welkl, ruchy bob.terów. Pozw •• 
la mi na to wlałnie nlewldz.l.al. 
n~ć racHowych postaci". 

..... słuch.jąc - wldz~, Tyle, t. 
to "widzenie" w radiu jest Inne. 
Wyobraż.m Bobie wu.ystko tak., 
jak c b c t::: - wlt:::kue lub mniej~ 
sze. ładne lub brzydkie. Po "mo
jemu"._ 

,~ ... lowo w radiu je.t j.kleł 
Inne. Ma więcej znacUD, barw, 
akcentów. Pozwala alę bard1.ieJ 
.kup~ I głębiej poru.u. Slucba~ '.c. lubit::: pnymyk.Ć oczy, Jak 
na koncercie. To mi pomaga 1e~ 
piej wldtJeŁ.'" 

Wypowiedzi te mówi. o po
tt:::dze lugesW samego • ł o w .. 
Ale l o twótcz.ym prr.eżyciu .lu~ 
ch.cza, które ,pr.wia. te w 
tr.kcle odbioru audycji ,taje się 
on jej bezwiednym w.ip6ltwór
CII... I tu, konieunołć odwoly
wanl. sit::: do wyobr.tnl r.~ 
dlOłluch.cza nie je.l, Jak si, 0-
kazuje, ładnym olTanlczeDiem 
Środków wyrazu. Pneciwnle, Jest 
.pecyfiką twórczo!cI radiowej. 
Tym, co określ. jej odmiennoJt, 
l niepowtarzalnoŚĆ. 

SWIAT Sl,.UCHA 
"PO POLSKU" 

Około 130 premier te.tralnych 
rocznie (1-3 tygodniowo) wpro
wadza n. antent::: N.cteln. Re
d.kcja. Liter.cka Pollkleco Ra
dia. Je*, to liczba n.pr.wd, ol~ 
brzymla, z którą wśród europej_ 
Ikich r.dlofonii moie konkuro
w.~ Jedynie rcngło4inia BBC. 1;)la 
porównania.. - radiofonia cn
chOllow.cn d.je zaledwie 80 
premier w roku. węgienka -
nie w.it:::cej nit 45. 

05 proc. repertuaru - od peł
n ospektaldowych ,łuchowisk, al 
po krótkie mlluocłuchowiska l 
monodramr _ upewnia redak~ 
ej. leJ.s,.ki I adaptacJI PR. 
Tw6rcwici_ orygina1n~, tzn. pi. 
aaną specjal nie dla radi •. zaJ
muje Ilę red. keJa "Studia Wsp6l· 
czesnega". Pru~ ... d.ptację" nie 
motn. rozumiee przepiJywani. 
dialogów z powieki lub noweli. 
UmieJętnoU: bowiem pr:zelwone-

I OZWIĘK 
nla utworu literackiego na "sły_ 
szalny Język radiowy" jest ta_ 
biegiem niemal równie twórczym 
I trudnym, jak pisanie d7.ld. od 
nowa.. 

O tywotnośc1 pol,.kleJ dram.
t urgU r.diowej bardziej mote 
nlż I.ury na mit:(1z.yn.rodowych 
festiwalach (m. In. Prb: d·UaU.) 
mówi r.kt, li slal •• ię ona d7.li 
czt:::łclą s t a I e g o repertuaru 
wielu radiofoniI, nie tylkO euro
pejskich. W eksplotacji przeszło 
30 zagranicUlych rozg łośni r.naj_ 
duje sit::: pon.d 100 pobklch .łu
chowisk współczesnych, a nie
które % nich powielone w kilku_ 
dtieslt:::clu Ję;;rykach oblegly an
teny dosłownie całego Śwlała. 
Mnoią się ~ntuzJastyezne re

cenzje w zagranicznej prule. 
Tcksty polskich słuchowisk sta
nowią dzlj Integrain" część 
wszy,tklch ml~zyn.rodowycb 
antologU tej galt:::zI tw6rczoŚd, 
Tylko w domu, w Polsce, J.
kaś cicho o tym. I chOĆ to do_ 
brze, te wydawnictwo "bkry" 
opracowuje obecnie zbiór oaj
cenniejszych widowisk polskiej 
telewizji. szkoda przeclei, ie 
40-letnl dorobek Polskiego Ra .. 
dl. takiej edytorskiej pozycji 
się jeszcze nie doct.ekał. 

Tak oto. qlodnie z dcwl;rą o 
proroku we własnym kr.Ju, ta
jemnicą poliszynela pGZO$tP.je za
lit:::g l ranga wpływu, jaki wy
wiera twórczość r.dlow. na In
ne d7.led:rJny twórczoścI. np. til_ 
mGWej czy teatr.lneJ. Sluchow(
sko "Pasaterka" wypr%edulo na 
przykład o kUka lat powslanie 
głGAnego filmu o tym .lImym ty~ 
tule. D7.lesiątek n tuk te.tral .. 
nycb ł telewizyjnych, oglądanycb 
n.s tępnie na scenie, najpierw u .. 
.lyuano prze:z radio. m. In. 
"Chlopców" Grochowl.ka, .. Mi
strza" Z. Skowrońskiego I wiele 
innych. W portfelu red.kotnym 
Te.tru Polskiego Radia zn.}du
je się ok. 50 dr.matów. które, 
zaolm uk.żą alę 0.1 .cenie, dotr, 
do milionowego .udytorium ra
dlosluchaa,., 

Jak informuje o.s IZtab re
dakey jny obu wapomnl.nych 
d:zi.ł6w, :tapas teklt6w nowych 
słuchowisk (m. In. zdobyty w 
wyniku plonów kilku konkur
.ów) zabetpleczony Jest n. ja_ 
kieł pół roku. Dla utrzym.nla 
ilościowego puł.pu premier N._ 
czelna Redakcj. Llter.cka pa 
rouzerza Ołtalnlo współpracę z 
terenowymi roz.glośni.mJ.. :tWit:::k
$Zając- "podal" utwor6w ł kc", 
autorski Efekty." jut widOC:t
ne. a raczej - słysulne. Intere
.uj,ce, tTłle I bogate w nowe 
w.rtoki treściowe I formalne 
.Iuchowlsk. polskie fwlad~, te 
nie Jeat to tylko lwykła Inwuja 
nowych nuwi.k. Ze nowa poli
tyka progr.mowa PR powinna 
&aowocow.Ć jut w naJblltJtej 
przyszlo/icl nowym i tywym 
blaskiem sławy polsklcgo . Iu_ 
chowlslr.a. I .Iaw,. polskiego IW· 
w •. 

STEFAN HENEL 

UM1IB8 
KSIĄŻKI 

~U .. lll" 1 .... ld.'Wks: S t.AWA 
I CHWAt.A. PIW. T. I-tv, l ... 
plu. :1ft pl .. m pllll ..". CIeftII CIII ' 
i"'el _ .1. Br_u.... w,.(I... p~t .. 
Kolej .... ed)'C~ "n'''on.ae,o utworu 
dobrqo f.rOZłlIIuo, poet:J I ar.m.
lutp, iw ł!1~,O ,t)'llst,.. Okl.. od. 
pierw",., dO dru,le) .... OJA)' 'wlal"" 
_l. Tło ob)'''UJO_ COIr'lde! ROIJ~ 
Polllrl prudwndnlo_l. okuPIclI;. 
CIekIlWI ehlr.kt,rY1tl'" ~IICI. 

"'''1001 Cwojd&lfull: .. KO.Nml& 
NAUKOWE". PIW ..... ceNI łf 
ol. 

"'UIOC' leK " ..,.kp:tałeł'ftls ~ec,... 
"-,. n.IOull klal)'c:b, SI.d lłm.tIY'" 
leco ut .... ol'ÓW pOpularnych ur6wno 
pneod wojn., " .. t obftnlł. tak .. 
PołIcoe )ok I ... a;rłlnlClllmJ __ I ot-
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Nowości Książki i Wiedzy 
"Stuletnie bcz mata dzieje pol

skiego ruchu rObotniczego - (:~y
t amy we. wstl;'pie - to tylko me_ 
wielka c~ś~ tysiącletniej historii 
nas~ego narodu. J~dnakże ruch 
ten i pnyśwlecajiłca mu idea &0-
cjall:tmu wYW8.rJ, decydujĄCY 
wpływ na najnow.ue dzieje Pol
,ki. Już od lat siedemdties~lych 
ubiegłego wieku idea ~ocjalh:mu 
wyratnie torowała sobie drogę 
na ziemiach polskich, by w kon_ 
sekwencji stać się wiodącą ideą 
n a rodu w Pohce Ludowej". 

Dwutomowe dr.ic lo') - stanowi 
zdaniem autorów, pr.óbę wstl:P
nej syntezy dz.lejów tego ruch u 
na ziem iach polskich.. Ale nie 
wszystk ie k io;:runkl zostały poka_ 
za ne. Niek tóre nur ty pominięto 

celowo, aby nie zaciemniać obra
zu tej bogatej w w ydarzenia 
przeszloścl Wyraźnym celem 
przebijającym z obu tomów jest 
chęć pokazania i oowieUenia 
d~iej ów prek ursorów Polskiej 

V-VII Henryk Malin owIlkI I Lu- w krajach demokracji ludowej. 
eJ_n K les:u:zYDski, a rozdział ós- Dopiero rozdział drugi zajmuje 
my nnpi$a) Sewul'o Ajzner, ,ię polilykll parcclacyjnił pra-

Nie jest na pewno latwo na wadzoną w Polsce w latach 1!ł44 
600 stronach nawet dutego for- -1948, jako konkretny przykład 
matu z.awrz~ tak wieje mtlterIa- realIzacji polityki agrarnej PPR. 
lu tródlowego. W nieco lepszej Ze względu na specyfikę zagad_ 
,ytuacjl.są Marian Malloow,kJ, nlenia i rozwiązań, dwa następne 
hrzy Paw iowieJ, Anton i PUy- ro~dz.iały poświęca autor zasle
,"onSki i Władysław Góra, którzy dleniu i przebudowie struktury 
opracowali lata 1939-1964. Tom poniemieckich gQ3podarslw rol
też podtiE:.lony na dwie cv::~cl. Ale nych na ziemiach dawnych (po 
l cw.lY bUtne I ,ytuacja wiqcej 1944 roku) I na Ziemiach Qdzys_ 
była skomplikowana. kanych (lata 1945-1948). Sporo 

Matna mieć wiele uwag po mlcjsca poświęca autor proble
wnikliwym wczytaniu się w 0_ mom przebudowy ustroju roJne
bydwa tomy tej długo oc:te.kiwa- go po dokonaniu reformy rolnej, 
n e.j książki. Nie zapominajmy :twraca szczególnie uwagt:' na re- Min/onv tvdzielt zopbał się 
jednak, te w zamierzeniu au to- gulowan ie obrotów ziemią, sca- tvm, te OVio w nim trochę o 
rów leiala popularność ujęcia za- la nie gruntów itp. Autor udowad- kobiecie. Zovt molo, zovt lroo
gadnlenla, a to się w zupełności n ia, te polityka PPR reall~owana melltorucznfe i zbvt powinz
udał o. Przyda się nam ta pozycJa była I jest pr:tez jej kontynuator_ chownie. ZnlUłzfiv mnie już le 
w rok u, w k tórym obchodzim y kę, PZPR, konsekwen tnie i ~od- progromi/d w SfV~u kWlolko dla 
doniosle rocznice, te wspomnę nie ~ założeniami. Ewv; a więc odświętne, Halorne 
tylko 50-lecie KPP czy 20-lecie ł ca:vnfone po to, obli odnotcwo:ć 
połączenia r uCllU r obotniczego. Ir/ldYClljne lwięta, Coto: POW-
Ulatwlają to auto"r~y poprzez szechnle; fwi(LOw/lne i t rzebiq -
rozłożenie tematu na wiele c~ęści Cli none kwiaciarnie % wszel-
I rozdzia łów zgodnych z przyjt:' - kich ro.Ufn (kupowano nawet 
tym lA nas podziałem. Całość ilu- kokluS1l, co mnie osobUcie wlI-
strują dobrze na ogół dobrane daje sie svmbolem godnllm roz-
ilustracje. i i 

Z powyższą pozycją dobrze WG en a). 
konweniuje. następna, która po_ Wśród tvch figielków "a telt-
d(ljmuje j uż konkretny pn.yklad, ,kie rema1v zl\t.llazl lię jeden 
om6wlony w dużym skr ócie w programik skrom nu, dziesięcio-
ksiątce wytej podanej. Mam t u minutowu zaledwie f sWJOrzonll 
na myśli polilykę agrarną partii tei: przez kobielll, w klórJlfll bl/-
robotn iczych, a szczególnie Pol- lo z poctqtku bardzo wesoło i 
sklej Partii Robotniczej. Temat dOWCipnie. później nieco mniej 
ten ma już wiele opraeowań, wie- wesolo, a Zlłl>e!1lie pod konieC 
le kontrowersyjnych nieco spo]- - gortko. Gorzko nie z poWodu 
l"Z"eń. Henryk Słabe.k w swojej jego ;ukofci, bo programik bul 
ksIQ~ce') nie idzie w pelni utarty- .łwfetnl/ffl majlten:lykiem re-
m i śladami popn:edników, ale da_ portaiu, lecz z rocjl tematu. ko-
je nowe, oryginalne spojrzenie na blelo - dom, kobiela - mqt. 
historię ksztaltowanla się kon_ Bo C/laC bl/I kwlMek tradlleUj-
cepcjl agrarnyeh w mi~dzynafo- nil l slOlka na zokuPlI w ręku 
dowym i polskim ruchu tegoi męża z okozji 8 Marca, 
komunistycznym. Wychodzi w to momentolnie rzecz zr6umo-
swej ksiąice autor od do- wailllll wyznania iOH za brzUd-
świadc1.Cń rewolucji rosyj- kich po 10 lalach rnarioiowego 
skiej, przedstawionej na tym Ue poiJICfa, żon samot'llllch, wbie ~o-
kolek tywizacji w Związku Ra - ItawlOlltlch, ion _ równouprow-
dzieckim, a nastl;'pnle fui w la- H mrJlk Slabek: POLITYKA 'Ilkmllch w biurze ł fabrl/(:e ( zo-

H ISTORIA POLSKIEGO RU- łach czterdziestych naszego Itu- A GRARNA PPR. Geneza ł re- razem ion od IZlIcia glUików, 
CIl U ROBOTNICZEGO 186'1- leda w innych częściach ZSRR l aUzacja. KiW. I. 5~9, (:ena 60 d. cerowania Ikarpet, QCzUlzczanf4 
J 964. , •••••••••••••••••••••••••••• , IPTlutulnvch wnętrz z brudu. A 

Opr. Zaklad Hbtorfł Partii i po Ium królestwie umęczolIvch 
pr~1I K C PZP R, K i W. T . 1111. I. heroin superuprawnionvch ID 
600+558, cena ca l oJei 100 z l. XXX. WilIi/ku fizllczn:l/l"ll, spocerOwaL 

Zjednoczonej PartU RobotniczeJ. 
Otrzym aliśmy więc na tle histo
r ii klasy, która go uodt.iła, obrar. 
dziejów "Proletariatu", SDKPiL, 
PPS . P PS-Lewicy i pozostałych 
l ewicowych prądów w ruchu 80-
::jallstYCVlym, Komunistycznej 
Partii Polski, Polskiej Par t! Ro
botniczej, Robotniczej Partii 
Polsk ich Socjalistów i odrodzo
nej, jednolitofrontowej Polskiej 
Par ti i SocjalistycureJ. Ksiątka o
bejmuje bowiem lala 1864-1964. 

Tom plerwny dzieli sit:' na 
dwie części. Pierwsza opracowa
na przcz Tadeun a Daniuewskle_ 
'o i Feliksa T ycb, obejmuje latu 
1864-19 18 I nosi tytul .,W latach 
niewoli narodowej". Autorstwem 
części drugiej, tj. his torii lat 
1918-1939, "W niepodleglym, 
burtuaz.yJnym państwie polskim" 
podr.lellU siC; kQlejno: rozdział r
I V J 6Jel Kowa lsk I. Rozdział 

CZYlIU'. TOin uwttra <>Ilem komedII: 
"Teoria Elnll~inaH, .:Freuda ItOTIa 
.n6w'·. "Temper.menty"'. ",Obl"On. 
,("n/lw", ,. Hlp .. ou", ,.Sprz.ętmle 
awrOUle", "Sw ... taJemnie", ,.Katda 
dtWUD ... ", W.)'llawlana w lataCh 
l OU-1M5. Nltkl/lre a.lukl it""m)' u 
leen)' I lel .. wl~Jr. 

Dleler No ll : PRZVOODV W"ERNE-
R A HOLTA. Tłum. Z. R.)'blck •. 
MON. T. IIl1. Cena eaJołcł 51 II. 

Koltlr1o wy""'"I.. In.~J p4WIHel 
nltmle-eklelo aUlor., n,,'odllo""j w 
NRD. Wie e t1umae&el\ I ze wz,lę· 
olu na olewf[lpllw)" 1.ltnl pisa n., I 
Intt'.ulł[eł[ ttma:t.Ykę. PU.)'j!:ody 
.rIlPY klllilunalto.ltlnlch cblopc:6w 
w ukrelle \I woln)' jwlalo""",J w 
hlUerłlwsmh NleD1CEtell. w a.kole. 
"",,lt,U przecIwlolnicuj I n. fron
cIe. Tcn:n dtu,l po " I~e III RIQty, 
R6lne pa.laW» I r6tne '\>OSOb)' 0<1-
~sk.nl.a T/lwnowD,1 po woJnie. In _ 
t UCllII1 .. .,. rllbul •. Podobne nleco d o 
U1a1\l:1 kllolllkl Klrsla. 

LeG Pen tl: JUDASZ LEONARDA. 
T lum. M. KIQtI_Cwlu!allka. PIW. 
łOK. 8. 111. cena U II. IW pr""u
merach! Ił II), 

Jett to 05lalnl. kalllU_ tCj;O zna_ 
neco JUł u na. "r:ted woJlłoll pl ... ,.,. .. 
• U.trl.acklelto. (Zm.arl w I", ,.). 
tycie renUDnll'Wello Medlolanll cza_ 
sów LudwUrD MOro. Znana po.la~. 

"Maj Florencki" 
Tecoroczor XXXI ,,MaJ F lorencki" rO'llpoezule się" ma ja 

I pol rwa do 15 cu rwea. Imprezę u.lu,ug uruJe r ecUal Artu
ra Rubios telna. Na nkoiiCllenle f",Uwalu publiculOać l oba 
ny s pektakl pt. "Ja, OertoU Brecht" _ kompoJ.yc~ leC'" 
ructDll utwe rów OrecbSa I udliałem Streblera I MUvy. 

Repertua r operowy obeJmuJe 6 pOllyeJI, m , In. odbędr.Ie 
s Ię praprem iera ope r,. r.na.oel"o kampozyklra Luil"l Nooo 
,,Dopóki ploOll luy". Po rai plerwu y Jos łaole wystaw lnoa 
we Włoszeeb opera "PuntUa·' Paula De.saua, oparta Da J.oa
neJ ntuce BrecMa .,Pa o P untua I JelCU sluga !\la tU". Spek
takl ten pnedstawi zespól I NRD, Zlłinteruowaoie budzi 
równici :r;apowiedi w yslawleola "Roberta Diabla" Meyer
bcera pod dyrtkcj l\ Sao:ł.ogoo I ud·da ł em m . lo. slyullello 
śpiewaka bull"a rskielo Oorysa Ch r istQwa. W procramie re
s Uwalu InaJdu je się l ei "Semiramida" Rossiniego pod dy~ 
rekcJIt BODyole'a I J oan Snt ber laod w roli głównej, 

Zapowledl la no t akie występy Qrklestry Filharmonll lt Le
niogrado pod d yrekcj ll E ureolulu. M rawló.skltco l orkletłr7 
.,..mronlclneJ r-adla mooachl.ilkleco pod dyrekcJ\ nafala 
Kubellka. 

CIoel<a .... e 110 obY~Jowe. Plllan. p6ł 
lar-ttm. p61 .trlo. Znakomlla lu
tu .... 

Mary Ste",~ ~u PRZ",DKI KSIT.,_ 
:tYCOW& Tlllm. M. Klo.-Gwblko_ 
ak •. lik.)'. 8. m. C1!rr.a Ił :tł. 

... l\JIleJ ..... utoru piu., pow!"'cl 
dla mlod"l"y. Akcla roz,r)'wD Ilę 
na Kre-ele. Grotn. 1Q)l<a pn:eat<::p
c6w. NI.lIftpl....,..,... pr:tYlloda, W kt/\
r ll uwUtlan. ,nt awudllntoletola 
bQh.alerl< • . Sllwkoll tej Ir.y lut ty_ 
cie ludule. I." lO IM: konnyr 

Z YlD'" ll t Ze''''. n: PUNKT WłDZr;.. 
NI .... W.)'d, P ...... .vkle, l. t55, «n. 
12 :Ił 

Opowiadania .tMolwenta kn,\r.o",
. kleJ WSP, obecnie chlennikaru .. 
.KoszaUnlc. Drullol z kolei ul" ... 
piAna. An.ilu Pl)"cholocl""na ~ko 
oper.cle dl. p4lZul<lw.ń mot)'w/lw 
po"~pow.nla. 

" 111'0 VUHen POD :tAGLAMI. 
Tiu,.... T. 80r.)'II_10;:%. W)'d. MOf"_ 
Ple. '. Uł. cen. 2S II. tlu,tucJe. 

KIIl.o!!h no.l POdt.)'luł "Opo .... ,dli 
n 2c,l&.,.u, który pty",al wok61 
PflI.)'l.o!dlla lIorn'·. AUlor anllelald. 
Cleuwl!' prz)'l!:od)' mo ... III.,. o polo
...... Ie WIeJo. yb6W w plerwneJ polO
",Ie xx wlekli. 

ler..,. Lali' TEATR ARTY$TOW 
"CRICOT"'. wyd. LIIe •. , &. 214, cena 
U~ 

w lat.ch I'U-IDU chlatał ", Kra_ 
kowie ...... n •• tdow)' leat~k pLD
It.)'1<6w. Hll"lOrla 1"1:0 11:11'", not(l
"'OnD roI< po roku, lo ud<!. lej nuJ_ 
Duc.ulelnel pOllycJI. Nuwllk. wle_ 
III w)'bllnych w t)'m elII'" poItacl. 
Utule 11I"'lrOCJ" 

Z o lia I Jl.d,.,lera Brall ",o",l" 
T EOFIL TRZCll"ISKI. PI W. , l. 1M, 
c.na au :tl. 

Kaid)', klo Inl e r-.rJe I~ dz.łeJD-
101 tl:ltru, J.na t o ~.ko. Tl"lclń
HI .tyj na pfulomle XlX I XX 
",Iellll. Był dyrcktorem .... Ielu pol_ 
I kl~ b ' _!.row. Wiele dObte,o :trobU 
olla a:ll uJoJ polikI.,). LICQle UWiUI
cle. 

VU ZJAZD NIEMRtCKtEJ 80CIA
LISTYCZNEJ PARTU H:DNOSCI. 
1'1'_21 Icwl.etnl.a I",. Z cyklu "Mate_ 
IUoly I dokumenty parUJ komunł_ 
st)'CIn)'ch I . _nlclydl" Kl W. lo 
UlI. CelU! II II. 

I .oun laoickk URZf;ONIC'l 
PRZ&NYSt.OWI W aTRUKTURZE 
SPOt.ECZ"N1U POLSKI LUDOWEJ. 
KIW, l. :no, ce ... to :tł. 

SocJol ..... czne r»wa!DnLa na too .... t 
roll pracownlk/lw admInistracyJno
biurowych, rep~lenlDntów bluru
kral)'c""e! Pl.nyny. J aldmJ lłłII nD
praWdę ci luohlct 

zmeczon" mąt. Za$ladaL do ,to
Zu pTZVkrUlll piachtą gazctu, 
troskliwe r f:Ce podsutoalU mu 
ta lerz - colol więc plochtę :la 
ta!.erz i po omacku, 'poza p1ol:h
tli, .iegać rac:ul PO IVikę. Po 
tum ro:t1l1Oia.jqc np. sprawę krll
:lUSU w NRF. oJ/gotuJąo w niq 
wtJOBtrzo1t1l intelekt, delektował 
lię zOJ)(!wne :upq, 1Dłos'IIlIf"Il gad
"u'n szacunku zmęczeltiem, 
pTZ1Inolei1l.q mu e~:lą, onf :lda
;ąc sobie sprawę, te ciągle te
lewidzowie czekali na cieple 
dz/ęk"Ję, wumruczane bodaj 
pod adresem rąk, o kt6rUCh jut 
sforoitłfnf pacci mawia U, ie są 
Ilabe, te pow(nJll/ bllĆ pIękne, 
ie Pf"zejmujq zochwlJtem dla 
swej zwlewłlei krucholcl. 

Dziękuję nie podlo oj reporta
tuk lię Ikolkz"l. Sko-rk:lUI ZJla
komicif~ i pellumi.tllcztlie. Ze 
J)Csl/JIlistllel.nle - wiem U już 
dl4ez:I'Oo; znakomicie - bo bili 
przUkładem inteligentne; robotlI 

Er 

w. ,n.konka. R. Ko;>.IIIcb: CO. 
SPODAROWANI!!: NA t.ĄKACH I 
PASTWISKACU CORSKICII. PWRIL. 
•. 14', ttnll IS II, InterauJllce ,ł6w_ 
.oJe le WlIC1CdU n. BlenCllDdy. 

l ub.la 1ton.ew",lkow: M"I..OOZll':t 
PRZE.STF,PCZA w ORUPACH POt,.. 
WOLNO$CIOWVCH. W)'d. P","'n!
ClIe, .. 200, cena I' II. 

P • .)'tholo,luoe badanJa nDd ".0-
ba .... oołeloll nIeletnich w proeelle re-
10CjIILElcJI, 

Z blan le", 5 101" "n.yll: I lo .• POD· 
R!;CZNIK TRAKTORZYSTY. PWRlL.. 
lo :HI, cen. 4G II. 

NIe 1)'lko w."y.tl<o o clollll:rolkach, 
ale r6wroJet o PlIu)'nach low.rly
A.4c)'cb. leI"!. rem"ntach J budo .... l •. 

)le"ryk J ankow.k!: w PROCUI~ 
PRZEMJAN MORALNYCH I OBY
CZ"JOWYCH. KIW. L 113. ce .... :tł. 

P.oblematy,.. ety"".... Stolun.l 
mlędlylucltkle. Nowe. łorm)' oby· 
e:taJOWOkl. PO»:laWy Dlor.lne.. 

Zy«mll'" Fonla low,k \ ; PRZYRO. 
DOZNAWSTWO A !!IWIA't'O. 
POCL"'D. '5IW, l. n, cenll ł :tł. 

Obru apolee:r.efiltwa. Jednok po
Ut)'tana I plufllllm Ideo....,.. pol/-
t)'ka; 1.IC)'ZóOcyJrut, P~yt)' .... ny I ne_ 
g:oty .... ny wplyw pny.odOllu.wttw. 
Da łwLalopoC1lld.. 

.cenorzllstkf, zwfę:Zlofci, ambl
c;i dalekiej plaskoniu l ematu -
bliskfej Ironiczllemu rozprawieniu 
.fe z mitem ladne90 łwięta no 
rerenie molźeitsklm, pdzie ono 
mote t lodne r4Z do rOku, a w 
pozostole 365 dni niewłele z je_ 
go atmosfer1l się wid;:i, WVdl1-
je mi się więc, te zupelnie mą
drze bVlobU bodQ.j roz w miesią
cu. 'en reportaŻlIk powtarzać dla 
PQIIÓW, iębll się nouczvlf go na 
pamięć, tebll :enudzeni nim wsta
U od telewl:loro t poszli ~v
wać szklanki po kolacji... 

Duto wuele; z koblętq poczlI
nil sobie Jerem i Przubora. Spre
parował wedle wlasnVch gustów 
parafraze "BaUodunll" ł "teatr 
• ·6j t(1id~qc moleńki" dV,kre!
"iI.' próbowal nos nim pobawić. 
PobowU. Bl/lat ta "Baf/aduna 
68" JlaWrotem do Kobo.reLu Slar
IZllch Panów, o; billa! :".m sam 
humor nieco non,eI1.10WU, ta so
mn ob."rdoinoŚĆ ,ut"llac;1 i te 
same igraszki Ilowe1l' to ?liej 
widrlaiatn. 1 widdal(ll~ dobrlfCh. 
znakomituch aktorów, z któruch 
ftajciekdw·~2"V wudal mi lię som 
/lutor, przewrotnie zabawiając 
się w grabarza: tkliwego d mll
czqcego, kledu układo! .woje 0_ 
flor1l we wdzięcznuch pozach, 
dbałego (I harmonię oesLu, nfe
chętnego naglym upadkom, za
pewnia;ącego bęzbolunll koniec, 
koniec w dobrvm tonie - CZIIU 
come n lau.t. 

Pewien MilV Czvtelnik, które_ 
mu za Iilt scrdccznie ctziękulę i z 
gQTlI prO$~e o wubaczenie od
m/ennuch Iqdów, zżvma lię na 
"Bailadunę 68" t nazuwa ją 
szarpamem Iwietoici. Trzech 
Wiellczów brOIli się jednak w 
teatrze powożnvm ze zfUlkomf
'umi ren/llataml; Jeden z nkh 
.znalazl 8Ię \O mlniteatrzvku 
wlabie dialego, że bUl penioLnV. 
Jokiż bIllbIl 'ens parodiowoć 
"Dzikuskę" cZII "Tredowotq", co 
mój Milv CZllteInik svponu;e, 
kledll one same w lobie Iq pa-
1'odiq dobre; literaturII? Nie pa
rodiuje Się przecłet wotneDo tli 
Tea trze Wielkim, lecz wielkiego 
Gwtawo. Holoubka; we w.zel
kiCh Ilopkach ostrą ironiq prze
IZIfWQ się raczej te poSlocle, z 
kMr","i fUl co c!riell. UCZllć się 
wlIJJado. Ze często Ironia ILaje 
się W'l.!lgar?loiciq? Ze ;elZcze 
częście, dowcip jest z gatunku 
niewllbrednvch, a .10100 przu
cieżkie f bel polotu? Wtedy ma
mił po )')TOltU ialosnq pora frazę, 
poialowo.nio godnf parodię, 
Przllborę t'latufo obdarzvia 
dowcfpem zupelnLe specvlkz
num, ciętym, pql1łum niedomó
wień i aLuzji, pogodneoo opIli
mizmu z nutką usU"zUPUwokl, 
ole 1uzcZl/phwo§C1 dobrodusznej, 
a ponadto przUdala mu ostroJć 
'IOidun{a te; codzfenftoJcf, w 
której iujemu. I dlatego zapew_ 
fte IqCZ1/ :r taką intllligencją 
nonse.nI ponadc:ralowlI z czasem 
nader konkreLnum. Dlateoo -
jeoo "BalladlIna 68" "W żadnllm 
wupodku wieszczowi nfe 1I-bllia, 
ale, kto wie, mail go przubliia ... 
To ;ut jednak togadnienie dob
re dla socjologów, więc im zo
.tatomll troskę o to, ilu mlo
dlfCh ludzi po "Balladvrt(" sięg
nęło bez ucl1U"ia niechętnego o
bowiqzku, jakle na ogół t0104-
rZIlSZIl lekturze I2kolfteJ. Co f 
napi'lllwnll. zdajf Jobie sprawę. 
tern powoinie nodwe,.,i"la 11/1IV 
patie Milcgo C:rvlelnika dla "Te
lewltU7nllch 7 dnt" , a przecież 
,,7 dniom" na sVmpiltii :e-alei/llo, 
:loleiII i zolcic~ będzie, dopokqd 
lame będą IstniałII ... 

KRYSTYNA 

• 



Str. I 

Na naszv ... ekranie 

Film o samotnej 
dziewczynie 

Somołwć je'! ;edllwm a 
Iłajborctzfe; pow.uchnllch ajo. 
wuk !\Uze; włJ!ÓICZflftOlct. O· 
toezeni w mio.toch tł"mem IK~ 
dzł .• pędza;ącv ogroml«l więk~ 
I.tolć lIane"o cza'K wl1'ód zna_ 
;omllch w pracw i przuiadót po 
za lIiq, nawet w grome rodzi~ 
n1/ ctujem1/ .tę CZł.to .amotn i, 
opulZczenł, przcraicnł muJlq 
jakie"ol dziwnego odo.obn/e~ 
nła ł w1/obcowania. 2'1/je"*1/ lo 
gromadzie, ale naue kontakt1/ 
,q zewnętrzne, powierzchow· 
ne, czę.w tok malo w/em1/ o 
.obie. 

w tę .omohwlc! wkTl1cza 
takJe mlodzlet, odczuwajqca 
;q nczeuÓlnle dotkliwie. To 
"'łoJ'llie ,'roch przed o.omol
nienierII popucha niejedno
krotnie mlod1/ch ludzi do .a~ 
mobój.t", I łnlluch nleocze/d
wQnllCh decvz1ł. 

MielUmw o.tat'llio "a ekra
nach 'J)OI'o lilm6w o .pmot~ 
nwch dziewczętpch. A""iell/d 
"()PrU,,,,", IranCK!ki HGlllia" 
i kilka illll1/ch. Obemie poja
wił .i( \O kinach pokrnonv 
im film wIOlko-fronCK!ko-llie
miecki w "dV'eTil OKtorO 
"W.ppniQlego rogaC%o'" i "D
feTtv mQITVmOllIQlne;" - An,.
Ionie PietrongeiU - ,,zlUIlem 
;q dobrze". Od dwóch po. 
przednich film te" ró,inl łię 
ffnatem, poza Ivm podoblli. 
jak OM uka.zuje ,ivdową dro
gę mlode; wiewczvnv, "Qwio
;qcej w wielkim Iwlecie 
pierw.ze .amodzlelne kroId. 

$wiadoma twe; urodl/, prag
ttie ona %1'eolizOUUlllla dWÓCh 
marzel\: o karierze akl/)1'./(,iej 
i .nD1/klum kobiacvm łZczęJciu. 
Oczekuje tego od 'wiata, \O 
kl/Wvm nalazła .Ię dobrowol-
1Iie. porzucajqc rod.rinnq miej
.cotQmć i w którllm !neTU 
pierw .. ote boleltle lekcje .ttłclo. 

Pozornie maina jej %azdrol
cit. Mo mole, ol. tadlle mlen
konie. obraca .i( lo kręgach 
ludzi kultK1011ł1łch, /Cied1ł 
ehce. to lię bawi, kiedv chce 
odpoczlfWG. Nie jelt WprQUI
cIZie gwimdq, ole wllslłPv.je 
1Ia pokazach modł'o ma do 
d1ł.~cJi .wo}ego fiacika i 
elcgcu,ekle ,Qmoehodw nooIch 
pTz1/;ociół; dallłi"gł, p1'zl/kda 
- w'Z1/,tko to .toi przed 'IIiq 
otworem. 

A jednak zdoie .obk 'pnllO( 
jak doleka je.t od celu IWoich 
mQrzri. Chlopak, kt/Wepo po
koehalo, oktual .Ię zWł'klVm 
IQjdakiem. "łeble,klm pta
kiem; KCiekl IQk uvbko, jak 
.lę pojQwU. Kiedll zllola%lo ,Ję 
w klopOlQch • .. pomocna" ręka 
wVbo.wila ją od nich. Qle led
noczd"le pchnęlQ w kie1unkK, 
"a którego kol\CK zlla;dotoQl 
lię ulicznv narotllik. Swial , 
od kt/We"o oczekiwała lIoilep
,::ego, rlU po Taz czę.towol -iq 
/CoPf1iekaml I drwiną. Nie zna
lazla w nim ukochanego. lIie 
zll.kala PTzl/;aeielQ lub przll
laclólJct. którzll otworzlllibll 

je; OCZV. pomogli :rozumieć 
wiele z;QwUk i maletć illnq 
dragę· 

Nie ",fałd iii \OGlcz)IĆ I 
przedwnoiciami lon!. PodIa 
oliarą niezroZlłmiolllch dla 
niej reguł grv . w ktbrcj ona 
.0mQ nie UCZ1/la .i( tupelnie. 

Film Piet10n"ellł jest dokK
mentem epoki i kraju, w k tó
rlłm zo.'al ueolizowolIV Ta
kich dziewcząt jut we Wlo-
uech nie 'vlko tom) 
wiele. na':lIm cZllteLlII-
kom 
wa 

do to
uleglo 

do!.trz .... 

a m.6gl bll 
co najmniej 

.. DziewczvNl 

ATtllltvcznie film jut !.teZ 
wferek, zreQluoWOnll .prQW
nie i 'Kbtelnie, ze ztttlkomitą 
.tCen.q lo kinie, kicdU Adriana 
prZllchodzl o"lqdQ~ kronik" Ul 
które; pokazano jq jako /Co
lejn.q kQndlldQtkę '!IQ gwiazdę, 
wvJmlewa;qc okrutnic ł bez
li,mnie. Kamuczkiem do o
gTódko wtarnego łrodowip.a 
;Cd równie ,illłl/ epizod przl/
jęcia wUdon.cgo na czelć :nt(I. 

komitego oktOTa, uko.zu;qCV 
poduewkę blichtru otaczają· 
cego filmowll iwlotek. 

Mimo tl/ch i innllch ZQlet 
,.znalem ;q dobrze" pozo.toje 
jednak tvlko tk/iwum obraz· 
klem, nie oriqgQjqc raIł," 
w.str:ą.a;qcego. dema.katO!'-
,kiego cłzielQ. (,zJ 

.. Z""~m J" d.obru". PTodUkeJa! 
w iOlko _ ,raneulko _ niemiecka 
H"K DI. Ketyu.la_ "n\ onlo P le· 
traDlelll. Zdjęe\:u "rn.ando Nln_ 
nUD. Wykonawcy: Std<llll .. salld. 
Hill, Nino Manłredl, UIO Tal' 
.... Ql, Robe" R OU nlae . J Un_ 
Claude Orb l,., Joaeb lm .. ue ..... 
bUl, Mar la "do. I. Flllne o .. a
b r lal, Karlo. Dor I In .. l. 

Wybitni muzycy 
w szkicach 

Antoniego 
Wasilewskiego 

M inisterstwo Kultury l 
Sztuki zakupUo oatatnlo te:kł,i 
12 portretów l karykatur zna· 
ne:go krakowskleJo dz.lennlka
n .. I rnownlka, byłego re:dak 
tora naczelnego przed wojen
Dego pisma satyryezneco 
"Wróble na dachu" - Anto
niego Wasilewskiego. Przed
stawiają one sylwetki najwy. 
bltn!ejSZyt:h muzyków, kom
pozytorów t dyrygentów z Ich 
wła.nyml autografamJ, m. In. 
Yehudi il.lenuhlna, Beniamina 
GIgII, Johna Barblrolll. 

Szldce te, które wykonane 
zostały przez. krakowskiego 
ry!lowDika podczas wyst(p6w 
słynnych muz.yków na fesll · 
walach edynburskich wzboga. 
cą wiary muzealne w kraju. 

WIDNOKRĄG 

--

EUGENIUSZ FLAK _ k ierownik Zoklodowego DomK 
Kultur" w Glogowie. 

RYS, J . SIENKI EWICZ 

Andrzej Lapicki 
i kobietq 

W komedii Wlodzlm(eTzo Haupego .'pOTadnłk matrlf"'o
nłalnl/", klórQ wejdzie "a ekranl/ w /Cancu !ndqcego miellq· 
CQ. głOW"4 roił mę.kq gra ;eden z nu,populQTllłej,zlIch NI
ł.zllch aktorów. Andrze; Łapicki. Z okazji zbli.tQ'qcej ,łę pre
mie"l/ pUl/pominomu ;ego karieTę ekrano\Dq. Debiutowal 
epitodllcznq roiq w ..zakazanIIch pio.enkQch'"_ W na .. tęp
nlleh lałach gral m. in. pioniJtę w ,.spotkaniu w baju .... Re
nowieckiego w "Pamiętniku pani HQn.ki", Piet rucha w .,sał
cle" i MęiczWmę w ..,sposobie bvcia". 

Obrzumiq pOPKtarnołć wśród WGTSzow.kich. widzeno zdo
bW11l mu liczne role (ole. 50'110 .cenie Teatru W.pólczCłncgo. 
Stworzvl tQm wiele ~nQkomittlch kreac]i. Nojnow.zq lego 
rolq Ha tej .cettie ;CJl znokomito postać I.tUleTO w 'Z1uce 
pt. "Cale dni nQ drzetoQch.'" fronCUł'kiej oulorki MarauenU' 
Dura ... 

A"dTzej upieki zajmuje rię również "etvstTiq. Międz1/ fn 
ftllml protllgotowal ,.Ulmlech GiocondV" Huzlel/'a, .,zamek 
w Szwecji" Sagan, "Modom SOIl.l Gene" Minkiewlczo j MQ
,.iQnOUllczQ wg .ztuki SQTdou. 

O olbrzllmfej populaMlo*ci, ;Qką len makomliV aktor tuJ 
od IQI cieul/ .ię wlród widzów, haiadcotv choclQibv przl/
znQnie mu Zlote; ł trzllkrotnie STebrne; Mo.ki. 

W komedii "Poradllik matrvmoniolnv" Q'Ta Tolę dokt0T4 
Bogumilo, kt6ru zmęczonV toiecZ7ll/mt klótnlQmi ze .wą 
energicznq ionq (Alina JQllow.ka) uKka ,pokOju u boku ia
" lich kobiet. 
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W Pne=yłlu zaw~1 IIę 
1P01eezn,. kom l",:\ ... kupu 
dzieł "\ukl . Okuj'! ku t emu 
ltalo " o: ujawnieni. r.ktu 
te w t y m mlełc:l~ .naJdu joe l U!: 
w .ękae" p . ,.watn,.dI Enana 
h lll\ or,.kom lZtukJ PII noram • 
.. Som_lena" _ dEleło K ___ 
ka I Wywl6nklelo. 
Plenl.a.r.~ Jui wplyw.J .. s.,. 

cb.1m,. , te a k u pknll tej PIlno
ra m,. I ek~,.eja • oCIpO
w lednlm mle~u ~I. m. 
lada "ukcJII dla turyst6w. · . . 
Dzlł tj. 11 ...... • .~ 

aow.klm Domu SIWId o
t watta l ostanle w,..taw. ma. 
larltw. I lrallkl ZYlrM,nta 
Clyta, w dwoch saueh ~ 
dEI~ ek.ponowanyeh 'I obra
~w oleJnyeb l irafik, l rak_ 
tuJ'ł"Yc" ° " Io w leku I peJza

'". l n rormujlle o tel plerWReJ 
Indywldualn~l w Yltawle ~IO 

1.lyll,., eElonka r~Wlkl&o 
10 OkU:IU ZPAP, przed.tawla 
my J~&O ucb;bł w Impreu"h 
planY"llnye". OI.6t z. CI,.... 
un.et1!nlo:zyl Dl. m •• Wy .... 
wie Mlodq:o Jo1alarllwa 
Sopa\ IN$, III O&6mopolłklm 
l"NUwalu wlp6lttnn~lo Ma· 
lar.\.a Polłkl~IO Sz,,",~11I 

11M I Ol61nopolskle l Wnota
_wie Nalardwa "EkIper,.. 
menl.··. Oll'l'ym.ał on Id 
wiei. .....lrOd I wyr6lll lell .. 
lokalny"" konllunach o ra l 
I ii nalr~ ni ,.atnleJ o. 
16lnapoł.klej Wy'lawle I\0Il. 
luJtwa "J""'l'nn e Xonl.on ...... · .. 

II I t4 ma re. odbylo Jto: • 
Runowl~ kolelne .embladum 
bl .. lloleka .. ,. lIwl"l.kowyc:h. O-

tu pueo ...... lk6w wy potyezal
al pawlltow yeb I mleJlklc:h 
biblIolek pUb ll"ZJlych, 

Nie bęalllem ,. lu ... tt~16Io
w o o..,.. .... lat proc, " m u., kl6ry 
obejmował "'I,dnl~n la 11 ... . 
k r",au dEla lalnołc:l \yc:b pla~ 
wek o." IblotmacJ~. Chcem,. 
tu ""dyni. poClkrdllt pot y _ 
t~Ctnll w.p6lprac~ WolewOdE
Illel Komlłll ZwlllU6w Zawo
dowych I Wol~wOdaklej I 
MJejakle, 81 .. lIotekl PubUcz.. 
..ej .. poCln_enlu lrwałltlka· 

ell prleownlkbw podle&ly<:h 
\Q:I "lao6 ......... 

• • • 
WXZZ ."" .....p6lp •• e,. Rad,. Zak,.dowej 

I dyrekcli HUly "5\alo ... a Wo
la" pod koniec maja "r. lO
Manie to"anllowan,. W 
8alo ...... J Woli If..dnlowy O-

161"Opol,kl plener dla • ar
\y.16w plutyllow. Zapr_enla 
tOlUnll .klerow.ne do po
ftC'EeI6In,.cb IIk<<<6w ZWI" ... 
ku Polllkleh ArtyJt6w PIlity· 
k6w . 

Plener "'wletni obeboCl ,. 
._Iecb Hu", "Slalo wa Wola-
I mlllJta. • • • 

Wydlbly KultUfY I P ru'm,.. 
. Iu P feL WRN, Wolew6clEkl 
Komll~t K ult u ry P1&y«neJ I 
T UfY",.t l orali Muzeum Okrt;-
10_ w Rteftowl. OII01l1y 
konkufl otwarty ... Plml'!tk~ 

fUnowlk ... 
CelO!l3l konkutIU Jest ol rt)'~ 

manie moi.llwl. u r oamalt'Qne
. 0 ..... rty~ .. tu W)'ro~ _ 

~Im poziomIe a.\yIt)'U
.. y.... naltaiflc,.eh II~ do p r o
dukell I o Ile to moWw~ mo-
''ł''J'c'' ~ p.akt,.ctne. za_ 
I1000Wanl.. 1:W .... lIIlQ'eh I 
ok .... lon,.m \.eren ..... mlejsc:o'l 
w." lu b okoUc:tookl1l I 
woJ. n_oWlkl~lo. Na tOIł

kU,., moina udł)"lat p rac:. 
dotyeh C2.ll ' n i. produkowan. 
I p . ojett,. li Qł1lftm dla wyto
nawcy. 1n10'maeJllwlII1:IInyc:h 
1 kon ku,.em udziela J... o.l:a
n~lorlY. a lZ<!1:el:6lnle Wy~ 
d,lal KUltu.,. I Wunum o. 
k'ęIOw" 

J .. \ 10 Jut ehyba t rzt:d to
l O r odtaJU kon kun Ol lolta_ 
n y • n'Rym woJewództwie.. 
Tym razem ellodtl Jł!dnak o to. 
by ten OItatnl p.lIyczyn lł lit: d o 
W1:bof,acenb .1IQ.lymentu wy_ 
robów, pl'l'Hna"z.onyeh n . g . 
Opatrzenia pl.o6_k oaa;"l:o 
WO,. ... OdlltWa. poprEednle ko .. 
ku r.,.. I 'lenJ leh pl<»1 po
nedł Dl eksport d o 1.II.r!.yc:h 
"rodk6w In a J .... 
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